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sprzedaży niezdatnych: efektów ° ochrony: Marjińskiej 7 
rub. 65 kop.,—razem 378 rüb. 81 kop.; 9) z wiliesienia 
na utrzymanie „ucznia w ochronie Marjińskiej 106 rub. 
66% <kop.; 10); ż dochodów z domi» pod: .M--2,674 nale- 
żącego do” towarzystwa 787 rub. 27 kop.) 11) 'z'przed- 
sięwzięć „zarządu 8,162 rub. 221, kop.; 12) Z6 sprze- 
daży, akcij. warszawsko-bydgoskiej kolei żelaznych, pfiaro= 
wane w imiehiw zmarłego: hrabiego AP- Tołstója 4,557 
Fub. 50 kop 13)'z śkcij warszawsko-bydgóskiej, kolei 
żelaznej, które wpłynęły 6,500 rub.; 14) z wpływu 13 
'biletów 2-ej wewnętrznej. pożyczki „premiowej,. które w 
części padły na qiierożebrane bilety w wielkiej łoterji, a 
w. części nie zostały zażądane pizez 'wygrańych £i tej los 
tercji, „w „ustanowionym pięciomiesięcznym, terminie od 
dnia ciągnienia —1,300 rub; ROMY kn 

oT ym sposobem cały przychód dol kwietnia rb. wy- 
nosi 22,177 rub.'15*4 kop.; porówńywając gó ż vydat- 
kami po tęż datę, okazuje się, że kapital który pośiadało 
towarzystwo, nietylko. pozostał. nietknięty, „ale, nawet 
powiększył się 6 3,103 rub. 45% kop., pomimo tego, że 
dżiałalność towarzystwa, jak się okazuje z powyżej wy- 
łuszczonego, znacznie się rozszerzyła, Obecnie ziłajduje 
się w kasie 456 rub. 77 kop. gotowizną i 29,750. qub. w 
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* Goniec Urzędowy donosi: „Dnia 29, marca (10, kwie- 
tnia): zaszły „w Odesie rozrachy, uliczne, Spowodowane 
bójką pomiędzy ludnością grecką i żydowską pomienio- 
nego miasta.  Zajścia pomiędzy; grekami 1 ż aami pod- 
czas świąt: wielkanocnych wydarzały 8ię | w, Odes pra- 
o Wostańencie  ekónómji państwa '10nh_ ogólne” zebrkniu, | dow rżądnik: d 5łnych - poledeń VIII. klasy l a REC bież Rp ge da 
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5. %'gowaniu ustawy o ponios poszukiwaniu” złota! do na- (PORĄ 29; marca ( 10, kwingine) towarzyszyło yyþijanie 

szyb w synagodze, wyłamywanie „bram, w wielu domach 
żydowskich „i. „rabowanie AE a R owa. 
Nie zdołano przywrócić porządku „za pomocą zwykłych 
środków . policyjnych, co spowodowało że musiano przy- 
wrócić. porządek przy spółudziale wojsk, lecz;bez hżycia 
broni. Pomimo środków, przedsięwziętych, rozruchy,wzno- 
wily;się następnego dnia z większą jeszcze siłą, przyczem 
w skutek spółczucią religijnego, przyłączyh się do 
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znaczną liczbę sklepów 1 szyńków żydowskich we wszy- 
stkich końcach, miasta. Dla przywrócenia porządka, woj- 
ską były; zmuszone do' użycia bagneta, „przyczem też 
wśród.tlumu, kilkå osób zostało. ranionych, jas l t nie 
poległ. . „Następnego, dnia, 31 marca;(12 kwietnia), roz- 
ruchy powtórzyły się tylko w trzech punktach młasta i 
uśmierzone zostały znowu przy pomocy. wojska, lecz 
bez użycia broni palnej; Do wieczorą tegoż dnia, rozru- 
chy ustały, całkiem i spokojność utrzymywaną jęst przez 
kolumny ruchome „i oddziały wojsk rozlokowanych w 
niektórych, częściach miasta. „Podczas uśmierzania roz- 
ruchów, nið używano: wcale, broni aaa, CROW: 
no okoto 1,000. osób;, wszczęto śledztwo w tej sprawie.” 
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doinu pod Nr.-2,67% sto trzydzieści dziewięć rubli 88 


t bo_RYDĘ 1193 R da 
* (O) zmianie art. 1,025 4 1,016: ah obtych tóyznań 
kopiejek; 2) udzieliło sześćset rubli na rachunek zamie- 
rzonych na reperację tego domu dwóch i pół tysięcy ru-, 
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ary Ko ogolem zebritniu, AA Paek  przedatawżenie | "ZYStWp,, mając ó jeden Lig więcej, doświądczenia, je- 
Ba jinistra , spraw wewnęttżnych* o zmianie s artyklków. szcze „bardziej stanowczo szedł drogą zastąpienia jednora: bli; 13) na płacę sekretarzowi, zajmującemu się kor 2 
J, miini GNET y Stanow kas ;ZA8U e ; płacę i, zajmującemu się: korespon 
SZ 1,015 i 1,016 s Ge. ZY Gs p + gd a Kl, sézi), (żowych -żapomóg. przez; miesięczne. Tak, w „ubiegłym | deńcją, roznóśicielowi i na potrzeby kancelaryjne Ośmset 
bdnie”z wnioskiem, niinistra chwaliła: artykuły! 1.015 so wydóno na jednorazowe ipoh gi "tylko 64l tub. | ośmdziesiąć: jet 8] i morza 
zom 434,016 ust. obe. wyżn: (Zb Brawo Kiasi), wy-| 2 4. wy Rafi reż sea i "Po Ba wały - | 1801 ośmdziesiąt jeden rubli jedenaście kopiejek; , i na kupno 
Od łuazczyć w Asię Ere hoen iaa Art *1,015.*Po zgo; 65 kop., Kiedy w roku poprzednitn ngadang pa tenze sam | akcij watszawsko-bydgoskiej kolei żelaznej / cztery: tysią 
waży PA patrjarchy *'katólikośw' wszystkich ormiany odjece, przedmiot 1,773 rub. 51 kop.,; a „na; wsparcia miesięczne | ce pięćset pięćdziesiąt" siedm rubli pięćdziesiąt kopiejek. 
u żjallnych zwierzchników kościołów ormiańskich t sufrąz udzielónó'w tymże:okresie czasu, to jesti w 1869—1870 |Oprócz tego wpisanó ha wydatek : ` 28 tub. 92 kop. od- 
iOS tóbroczynnych, ssajątek" ich zkjeusię-ża wią | 7050 3,070 rubi 20'kóp:, w roka ubiegłym żaś:5,050 rub. | dane w. zeszłym roku, przez komitet wielkiej lolezji za- 
oęgnóść klasztoru eczniadzińskiegó: "Nadzór: nad<takiin 193 kop. Jak jednorażowe zapomogi, tak i miesięczne nadto i 3.rub. 20 kop» przesłane , da: zarządu, ochrony 
RR ge PRM CCM iodain o wsparcia, udzielane były, według przyjętego, porządku, | Mikołajewskiej więcej niż przypadało, razem 27 rubli 
s my. Ayt.11,010. - lijątek . pozostały po przełożonych | tylko wtedy, kiedy jeden ;z rzeczywistych członków to- | 17 PH SURAR | 
SAO opiiańskich: klisztorów' obojga płei vio wsogółe ducho. ae weg laski zarząd zm rwą materjal- j ck ;sób tkowity rozchód tow i 
inoszygąggiwa zakonnego; pózostaje”na rzecz tego kłasgto- |" y A A proktor ' w: P ye fary M", „Tym sposobem całkowity rozchód towarzystwa w cią- 
oi oigq/ do bractwa Którego należeli,” jeżeli nie zrobili, tez nego stańu proszącego, użnawał położenie uciekającego | gu ubiegłego roku- wynosi 19,078 rub. 70 kop. 
Dla' wyszukania zasobów pieniężnych na pokrycie 
„wsfiownióńego rożchoda, zarząd towarzystwa mósiał u- 
żyć całej swej energji; usiłowania zarządu i w tej sprawie 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. »Tak.zdołał on 


(990 Afande zu KORZYŚĆ o zakładów dobroczynnych. | Jego się, o wsparcie, za. rzeczywiście krytyczne. Ponieważ 

Fir Tae a A ea ae roan arier, alidktówęy żnkógich otnzyńiująyywaprnie już wciągu dość 
Tsowężkażdk i” ">| WIEPEETTZCTNAK à dłigiego CZASU, żer zarząd; pragnąć wiedzieć, czy na- 
W .z53AOUGYĄ 4: „ASYTR „ |leży tym osobom w dalszym ciągti udzielać wsparcie, — 

i zebrać w kasie towarzystwa zasoby pieniężne ' z następu- 

jących źródeł: 1) z składek członków za rok ubiegły 

1,038 rub., nadesłanych za czas poprzedni 30 i od jednego 

członka za: przyszły 1371 — 1872 r. 6 rub.; razem wpły- 

nęło z tego źródła w roku ubiegłym 1,074  rub.; 2) z je- 


1 qi f JAk. m iN T mžpoq i 
EE Ö' wydatkach na utrzymanie. wiejskiej stilbi zdrówia, w | albowiem może niektórzy . z nich mogą obecnie zaspaka= 
dnorazowych ofiar 1,765 rub. 61 Kop; 8) z ofiar w za- 
niian wizyt w dniu Nowego Roku i Wielkiejnocy—739 


ryc jubernjach gdzie nie są zajroiólidzóne instytucje Zimski, jać niezbędne: do życia potrzeby z zarobków,—odbył 0- 
PET łówny komitet ya pu wiejskiego, na ipon |-gólyie zbadanie wszystkich ubogich, otrzymujących ma- 
siedzeniu 22 lutego, 1871 r. roztrząsał prżedsttwienie |? cso: zela, ATIR ih -agt TRZY 
sira spraw  wownętużh yli z*Żligo” stycźnia 1874, sterjalną pomoc ód tówarzystwa. Na zasadzie zebranych 
śory; wydatkach na uttzymanie służby. , zdrowia w gu-| Wien sposób, informacij, zarząd zaprzestał wypłatę tym 
"oyefijach, gdzie nie są wprowadzone < instytucje ziem= |ubogim, "którzy otrzymali możność utrzymania się i bez 
P FRAR komitet użnając, "zgodnie z przedstawiem séy aycją 64 tomirzystwa. ` Znalazło się: 19 takich rodzin, 
= hiem ministra spraw wewnętrznych, za pożyteczne upo- K zzwodnicloj dE "SOC RSEGSZEE Opró RYŚ zał i IRISA 
wbi Sazli do obracania; powstających z powodu niekompletu |: tórym udzielano po 9%, rub. 49 S. miesięcznie. procz rub.'54:/, kop: 4) z zebranego w skarbunkach 45 rub. 
jednorazowych, sapomóg i, wiesięcznych, wsparć, towa- | 15*kopi; 5) z procentów od kapitałów towarzystwa 1,010 
rub. 37'/, kóp.; 6) z dochódu z'domu cerkwi św. Trójcy 
na Podwalu 150 rub.; 7) z 5 kop. dopłaty na teatra i in- 
nych opłat na rzecz ubogich, udzielone przez warszaw- 
ską radę miejską dobroczynności publicznej 600 rub.; 8) 
ze zwrotów: a) z pówodu nieudzielenia wyznaczonych 
przez rząd ńa zapomogę, w skutku zmienionych okolicz= 
ności 81 rüb. 16! kop.; b) pożyczek 90 rub.; c) z opła- 
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_ oo$prawozdanie o działalności ruskiego towarzystwa: 

L" dobtóczyntości w Królestwie Polskiem od 6 maja 

e. aB IO r. do 1 kwietnia 18711, isal 
© Dalszy ciągi 'patrz Nr. 72. | Í 


© IRSE 


AŻ ODER 
* S, Peterb, Wied., donosząc o wydanej w Berlinie 
broszurze pod tytułem Russland und Deutschland; mówi, 
że broszura ta przypisywana jest osobie zajmującej wy- 
sokie i Ww aS Frakter w ona! adininfstracji 
ruskiej, 1 dają 9 niej następujące zdanie—( Tzytacza- 
A kowe W skróceniu): Sześć ist ię jej 
autora tłómaczą w zupełności ten interes i tę iwagę, 
z jakiemi powitano ją U.nas. Jej ton 8 okójn , i j kie- 
runek bezstronny, uwydatniają się dobitnie 1 dóniośle 
wśród źle ukrywanego Wzajemnego rozdrażniedia, nie- 
chęci i podejrzliwości, które wyrażane byi 'qidustan- 
nie w prasie perjodycznej i w oddzielnyć =. likacjach. 
Autor przeniknięty. jest oburzeniem, „na nelję i Au- 
strję, lecz o Rosji wspomina z wielkim. szaćunkiem i 
społczuciem. Kwestij, najdrażhwszych, jakiemi są np. 
kwestje baltycka i wschodnia, dótyka „on śńmłało, bez 
ogródek i bez ukrytej myśli, rozstrzygając takowe w 
duchu przychylnym dla Rósji. Zdania jego có do obu 
tych kwestij są, tak kategoryczne, polemika zaś jego 
przeciw poglądom przeciwnym pewnej Części prasy 
niemieckiej jest tak stańowcza, że nić mamy priwa ani 
powodu do podejrzywania jego sżezerości. | Ż. niemniej - 
szą otwartością autor broszury przyzhaje: Rosji wrecz 
względem Niemiec podczas ostatniej SW: Stosunków 
pomiędzy Rosją i Prusami, które są stale dobre i przy- 
jacielskie, nie, uważa on jako traf. Rzadko | RZE 
jące, się nieporozumienia pómiędzy temi dwóma mocar- 
stwami, przypisuje: o okolicznościóm chwilówym, któ- 
te nie miały nigdy głębszego znaczenia: jak $kor6 oko- 
liczności te mijały, naturalne ciążemie* wzajemne Prus i 
Rosji wracało natychmiast, z obustrónną 'ich korzyścią i 
dogodfością. “W jedności i' zgodzie "Rosji i cesarstwa 
niemieckiegó, jako” mocarstw “z natury konsęrWatyw- 
nych, oraz jedynych silnych na teraz na lądzie stałym 
Europy, autor upatruje: rękojmię trwałego "pokoju æu- 
ropejskiego, oraz warunek "dla wytwarzadbia Tipio wych 


*ganów, jezili nië pozostawił” testawientu maikorzysé zar, 
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, _ osobistego składu wiejskiej słażby zdrowia; funduszów, 
2 OAT <zugrodck innych w pal bola ca zazna” | rzystwo” iw ubiegającym roku: udzielało opiekę ruskim 
umay}, "że środek ten; jako"wyjątek z: ogómy „przepi- p. ŚOŻRAŻAŁSSAAJAAT( > NEWROM 
isie gów istay o zięwikch rpowimóściach, soże: być, dor | ari S Myo jajnych rety powo ry ay AE 
-oq ipusz ony” tylko% względem funduszów; "wyznaczonych dzielanie 'bezpłatnych biletów dla udańia się do rodzin- 
-isbęłpą laeka bę zdrowia ' wśdług .obecnie 'fónkejonu- | nego miejsca st.-pętersburgsko-warszawską i mikołajew- 
oie szycych budżetów ziemskich 'powinności;'= póniewaź! pnzy:; głęjkolejążelazńą.) 0 00000000] si 

wyd o am Budzeków w -przybale strzechłecie;>na;słuóbę ea Ad sie 48 ja ÓóDer ró earAŚki E 

-19 Wzdrowia' będą wyżnaćzane fundusze w miatę:+ rzeczywi= | |: Pomoc lekarska była udzielana w tiastępujący sposób: 
stej potrzeby, według ogólnych przepisów ustawy o Lekarze: A. O. Berkenhagen, J. G. Demczenko, G. 
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' stosunków” międzynarodowych na podstawie prawa i 
słuszności. Po osłabieniu Francji, jedynymi kienowni- 
kami losów europejskich są obecnie Niemcy i Rosja, 
ścisły zaś pomiędzy niemi związek. któremu nic na te- 
raz nie grozi, powinien zaprowadzić i utrwalić rozwój 
regularny Europy i pomyślność powszechgą.* 4/7 


* Rocznica urodzin Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, dnia 26 lu- 
tego, odznaczyła się w Mugani (na Kaukazie) założeniem 
miasta Dewata i prawosławnej w niem cerkwi, Przyszłe 
miasto założone zostało w punkcie zlania się dwóch rzek 
Araksu z Kurą. Przez Dżewat przechodzą drogi hpg - 
we do Zardoba, Szuszy, Baku i Saljan. Ża dawniej fych 
już czasów istniała komunikacja przez Dżewat z Ardabi- 
lem, miastem hadlowem , w Persji; lecz z przeniesieniem 
'wroku 1850 zarządu celnego do Belasawar, zaczęto prze- 
wozić towary w innym kierunku. Nie ulega wątpliwości, 
„że Dżewat ściągnie zczasem. tysiące osiedleńców prze- 
myślnych i da w Mugani nowy popęd do życia. 


. ` -* Podajemy tu w skróceniu z „Okólnika Warszaw. 
= Okr. Naukowego” sprawozdanie naczelnika płockiej dy- 
rekcji naukowej, o przeglądzie zakładów naukowych, w 
styczniu, lutym i pierwszej połowie marca 1870 r. 
Zwiedziwszy kursa pedagogiczne wymyślińskie w 
drugiej połowie stycznia, rzeczywisty radca stanu Popow, 
wciągu trzydniowegó: pobytu we, wsi Wymyślinie, był 
obecnym przy egzaminie uczniów, każdego z trzech kur- 
sów, ze wszystkich przedmiotów. | 
Egzamina te wyksazały, że wykład w kursach idzie 
porządnie. Tak wnosić przynajmniej należy z dostatecz- 
nego stopnia rozwinięcia. uczących, się. „ W ogóle odpo- 
wiedzi wychowańców na zapytania czynione przez na- 
czelnika dyrekcji i nauczycieli, a szczególniej w języku 
"ruskim, arytmetycć,  jeografji t naukach przycodzonych, 
we wszystkich kursach można poczytywać za zadawal- 
niające pod względem jasności i dokładności tłomacze- 
v nia się: Religja wyznania: rzymsko-katolickiego, wykła- 
dana jest, podobnie jak i w gimnazjach płockich, w języ: 
ku ruskim, a uczący się nietylko nie znajdują trudności 
w pojmowaniu wykładu, lecz i odpowiadają zadawalnia - 


CHI jąco. "Dla trżech wychowańiców wyznańia prawosławne - 


go, kształcących się w kursach, religja wykładaną jest w 
„ godzinach odpowiednich. przez nadetatowego nauczyciela 
„religji, księdza Dąbrowskiego, przyjeżdżającego . w tym 
celu zm. Lipna, odległego od wsi Wymyślinao 10 wiorst. 
Dh lepszego ocenienia, do jakiego stopnia wychowańcy 
z kursu ostatniego postąpili: w nabytych przez siebie wia- 
| domościach. tgoretycznych w praktyce, przy wykładzie 
lekcji w szkole wzorowej, czterej TIehoanoy HI kursu, 
z wskazania naczelnika dyrekcji, wykładali lekcje w 
by szkóle wzórowej,. każdy w jednym: z* przedmiotów, 
„wchodzących do programu szkół elementarnych, pod kie- 
/ ,„runkięm nauczycieli, a, jeśli podczas przeszłorocznych 
` egzaminów ostateczńych, odpowiedzi i ćwiczenia prąk 
tyczne wychowańców dowiodły, że upłynionńy rok szkoł. 
ny nie przeszedł dla nich napróżno, to teraz pod“ wzglę- 
(dem: przyswojenia im instrukcji pedagogicznej, uczyniono 


„ ważny. krok naprzód i wychowańcy, teraźniejszego kursu, 


„ M, co do rozwoju swego. i uzdolnienia w wykładaniu, 
ASY KORE IARA 48 SIP OWISRĄO 43 p . 
stoją wyżej od wychowańców, którzy się znajdowali na 
(otytnże kursie w roku źćszłym. Przy wykładzie” lekcij z 
języka ruskiego i arytmetyki, mietylko. ich- mowa, ruska 
(była dobrą, lecz dostrzędz można było pewną; umie- 
jętność zniżenia się do stopnia igi „uczniów í u- 
czynienia dla nich dostępneńmi objaśnień mniej lub więcej 
'trudnych wyrażeń. Lecz najlepszą w tem znaczeniu lekcją 
była:z*ogólnych wiadomości, pod kierunkiem" ñauczycie- 
la szkoły -wzorowej Białeckiego, tak pod względem ja- 
snego i zastosowanego do pojęcia dzieci, wykładu, jaki 
pod wzgłędem zajmującego opowiadnnia. | > : 
CHo Z ogólnej liczby 81 wychowańców, 78 mieści się w 
samym gmachu kursów, *w którym na ten! cèl, podług 
| wskazania naczelniea dyrekcji, przygotowane zostały je- 
szcze w 1866 -roku pokoje trzeciego piętra, służące da- 
wniej ża cele dla zakónników. Pomieszczćnie wycho- 
wańców w gmachu kursów pedagogicznych, ułatwiając 
inspektórówi-kierownikowi óraz nauczycielom madzór, 
"daje im zarazeń możtość ciągłego śledzenia postępowa- 
"mia i pilności uczących się: Mimo to wszakże, waranki 
vhygieńiczńe, przy wzrństającej liczbie uczących się, wy- 
* magają rozszerzenia lokalu, do czego mógłby posłużyć 
jeden z będących w podwórzu murowańych budynków 
ursów, jęśliby zamieniono go na mieszkalny. Brak 
(*"łaźni stanowi drugą istótną potrzebę dla kursów pod 


» względem hygienicznym. Obie te kwestje są jaż podjęte 
i obecnie pozostaje tylko oczekiwać pomyślnego ich roz: 
ięcia. ] UI à OIP [5 f d 


odcżas czterech podróży:naczelnika dyrekcji, w sty- 
czniń, lutym i pierwszej połówie marca, zwiedzone z0- 
stały przez niego szkoły elementarne" w' powiitach: 
"Iipnowskim 21, ' płóńskim 20, płockim I4 i mławskim 
i 40. W liczbie szkół” znajdujących się" w pówiatach 
płońskim i płockim były i takie, które już zwiedzał w 
jesieni roku zeszłego, lecz którę (zwiedzić i obecnie u- 
ważał za potrzebńe. ży Bye jw 


"W liczbie takich szkół” była międzę ianóni szkola 


9314 żeńska w m. Płońsku; tu znowii można było się prze- 


o Kónać; że riadczycięlka Statkotyska * nie przestaje gorli- 
| wie zajmować 'się pracą, gdyż ż cyfry 6B-u uczeńić nie 
(było ani jednej, któraby się mie uczyła pó fusku, 'u- 
| Wseżćnice Zaś 6ddziału starszego czytały:i pisały za dyk- 
towaniem po rusku, raz odpowiadały z arytmetyki i 
wiadomości jęograficznych równie zadowalniająco, | jaki 


ER „w, listopadzie roku zeszłego, z tą tylko różnicą, żę lej 


sze odpowiedzi należaly tym razem do panien pole 
_ skiego, a nie izraelskiego pochodzenia, (Godny uwagi 
postęp w języku ruskim znaleziono także w ogólnej 
szkole katolickiej w osadzie: Bodzanowo, powiecie, pło- 
sk Przy zwiedzaniu szkół „elementarnych w powiecie 
|; lipnowskim ,w m. styczniu, tylko w trzech szkołach 
__ zmajdowala się dostateczna liczba: uczących się, a mia- 
- ‘nowicie: we wsi Tluchowie 18, w Bg tkowie-Kościelnem 
"46, w Turzy-Małej 32; w pozostałych. zaś byki od 25 

, "do 9, A w dwóch szkolach ewangelickich w Rumungach= 
enie w MSP" „PUREE nie było uczących się. 
y 


= auczyciele, tak tych szkół w których było' nić wielu 
"gczących się, jak 1 tych, gdżie ich wcale nie było, ob- 


+4 


aśniali nieobecność uczniów nastaniem silnych mrozów, 
Kióre rzeczywiście wówczas dochodzily do—26°%-i trwa- 
ły przez trzy tygodnie. Zwiedzając szkoły w powia- 


-tach płockim i 'mławskim w ciągu miesiąca lutego, na- 
a p dyrekcji znajdował już daleko więcej uczących 


„Się, tak, że w jednćj tylko mławskiej szkole ewąnge- 
i wa JA ich nie więcej nad 11; w innych zaś szko+ 
| łach liczba uczących zmieniała się po większej części 
"między 50 a 25; w czterech było ich przeszło 50, a, w 
<- jednej, mianowicie móęzkiej katolickiej w m. Mławie, 
Keala uczących się dochodziła do 100. i 
Í W, szkołach elementarnych powiatu płońskiego, któ- 
re były zwiedzane w pierwszej połowie marca, znajdo- 
wala się prawie. tąż sąma liczba uczących się co w po- 
| wiatach płockim i mławskim. Więcej nad..50 uczących 
„się. było «w zakroczymskiej męzkieji w płońskiej męz- 
/kiej i żeńskiej, szkołach. Porównywając. teraźniejszy za- 
kres znajomości. języka ruskiego uczących się z tym, 


566 a 


i r etar H ą fnnt UW 
roku zeszłego, naczelnik dyrekcji doszedł do tego 0-;urządzając służbę zdrowia w powiecie, na pierwszym 
gólnego wniosku, że w znacznej większości zwiedza- | kroku, tak samo, jak inne ziemstwa, spotkało się z kwe- 


nych tym razem szkół elementarnych, postępy w języ- | stją felczerów. Ograniczoność środków materjalnych, 


ku ruskim są godne uwagi i obecnie do uczących się brak lekarzy i rozrzucenie ludności na wielkich prze- 


rusku: mie tylko n4oWę tę izrózżumieją, lecz i odpowie=* 
dzą na nią także po rusku, Prawda, że w ich odpo- 
wiedziach zaraz będzie! można dostrzedz nieprawidłowe! i powołać ich do rozleglejszej 
wymawianie, niezachowywanie akcentu, lecz w każdymi | hości, od tej, jaką określa prawo. | Energięznie zajęli- 
razie uczących się'o to winić nie należy, skoro sami | śmy się wprowadzeniem u nas sanitarnej sprawy i- 
nauczyciele niedokładnie władają językiem ruskim. © |nawiały się rewiry felczerskie, określone były PA 
W ogóle można powiedzieć, że z liczby 65 zwie- |inata zajęć felczerów i lekarskiej niblnimi kdr ln 
dzanych szkół, 45 znajduje się w stanie E Eio zdawał się udatnym, puszczony był w bieg, i 


rzyczyny, które zmusiły zwrócić uwagę na felczerów. 


s 


cym pod.względem znajomości języka ‘ruskiegó, Cho-| wszyscy cieszyli się, że nakoniec ludność „wiejska mać 


ciaż i w pozostałych 20-u szkołach znajdują się nau- | możność korzystania z bardziej prawidłowej pomocy le- 
czyciele, którym nie można odmówić gorliwości, lecz | karskiej, niż było dotychczas, Przykład rządu, który 
przy braku znajomości i gorliwość sama nie przynosi | trzymał się podobnego systematu przy urządzaniu służ- 
należytego pożytku. by zdrowia w wydziałach dóbr koronnych i rządowych, 

Z pomiędzy 4-ch zwiedzanych szkół prawosławnych | zachęcał natenczas nasze początki. -Ale przy pierwszem 
najlepszą pod względem stopnia rozwinięcia uczniów oka- | zbliżeniu się i: obznajmieniu z tym przedmiotem 
zała się szkoła elementarna mławska, dzięki gorliwo- | sieliśmy rozczarować się w naszych oczekiwaniać 


ści nauczyciela Ławrowa, który nie szczędzi pracy dla| Wprawdzie w braku czego lepszego i to było: tym- 


dobra szkoły. Odpowiedzi uczniów we wszystkich przed- | czasem znoszone, że lud ma choć coś zamiast niczego, 
miotach nauki elementarnej były tu zupełnie zadawa.- |ale jakże to; okazało się, dalekiem od, naszych „rachub, 
lające. Przyczem celniejsi uczniowie z łatwością na-|jak w praktyce okazało się to niezupełne, niedostatecz- 
pisali w klasie na zadany przez naczelnika dyrekcji te: |ne! Kontrola lekarza nad felczerami, odbywającemi 
mat małe wypracowania, które wykazały dostateczne | czynności na, przestrzeni 7,000 wiorst kwadratowych, 
obeznanie się nietylko z formami gramatycznemi języ- | przy całej jego gorliwości i sumięnności, pozostała się 


ka ruskiego, ale nawet ze składem okresów. Na po- | nieomal, nominałna,*a sami felczerzy okazali się wcalę| 


czątku tego roku szkolnego 2-cn uczniów tej szkoły we- | nie posiadającymi przymiotów, jakich potrzeba od sa- 
szli na kursa pedagogiczne w Wymyślinie, gdzie uczą | moistnych lekarzy ludu, a zarazem najbliższych jego 
się pilnie i skutecznie. Szkoda jednakże że liczba u | przyjaciół. Ale czy mogło być inaczej, kiedy tak tru- 
czących się w szkole prawosławnej mławskiej znacznie | dna i ważna sprawa jak lekarska, siłą okoliczności spa- 
się zmniejszyła w stosunku:do' roku zeszłego. W roku|dła na ludzi,: niemających ani dostatecznego naukowe- 


bieżącym liczba uczących się wynosi 10 osób, gdy w |go przysposobienia, aby jej podołąć, ani tyle moralne= | 


roku zeszłym było 26, Na utrzymanie tej szkoły wy- | go rozwinięcia, ile potrzeba aby poznać cały ciężar i 
znaczono etatem 2,480 rs, z których 210 rs. wypłaca- | wartość - ich. brzemienia 4... Najemai - 
ne są ze skarbu na wynagrodzenie nadzorcy i na do- | wieni czasowo, i nie mający nic wspólnego z ludem, 
datkową płacę dwóch nauczycieli, a pozostałe 2,270 rs. | pośród którego muszą żyć, zawsze pozostaną obcy jego 
wnoszone .są; przez służbę celną, podług uchwały spo- |interęsom. „Nie będą szanowałi. biednego ludu, robocze- 
rządzonej w roku 1865 na utrzymanie szkoły i 25|go i nigdy nie utworzą z nim solidarności takiej, jaką 
dzieci niższych stópni wydziału celnego, tak zostająr | tworzą „członkowie jednej 'rodziny,. „Wychowani , przy 
cych w służbie jakoteż dymisjonowanych. Nad to, naj bardzo różnorodnych warunkach życia i. przedstawiając 
wstawienie się: naczelnika dyrekcji, przeznaczony zo- | sobą nieraz smutny, obraz moralności, stykając się z.lu- 
stał w roku 1866 dla szkoły jeden z domów pomisjo: | dem, będą wchodzili do niego, jako obcy, a nieraz szko- 
narskich, podobnie jak dla dwóch innych szkół, miasta |dliwy żywioł, -is v i waG6 zka bra: E BLE 
Młuwy. Ź tego się pokazuje, że zmniejszenie liczby| | „Badając w praktyce. tę gorzką prawdę, zarazem 
uczniów wcale nie zaszło dlabiaku śródków utrzymania; | przekonaliśmy się, że od przyszłych; leczników ; ludu 


tym: mniej mogłó: ono nastąpić z powodu braku: pra- | wymagane, są takie warunki, którym nie są W stanie 
uczynić zadość, posiadani, obecnie felczerzy. Pierwszym 
PRE by. być bardziej, „wysoki 


gnących wejść do tej szkoły. i i . 
Z pomiędzy szkół katolickich najlepszemi pod wzglę: | z tych: warunków 
dem rożwinięcia uczni i źnajomości języku ruskiego, | poziom umysłowy,, 
okazały dię ńastępujące: 
1. Szkoła męzka mławska, w której w czasie zwie: | nia w nieobecności lekarza prawidłowej. pomocy, lekar- 


oskonalsze i stałe specjalne. wiad- 


dzenia znajdowało się około 100 uczniów, 2. Szkoła ele; | skiej, w zwykłych, szczególniej w ostrych formach cho j) "7 R j 55914 
j z i ý spa KW O Fon Wow m Gaz., Kielecka pisze: Jak nam wiadomo; Warszaw 


mentarna zakróczymska, w której było 57 uezni.ów | rób, æ zatem—w bardzo częstych, i niecierpiących zwłó- 
W szkole katolickiej żeńskiej, znajdującej się w Og 
dzie: Czerwińsku; 'w powiecie płońskim, było przy zwie- 
dzeniu 25 uczennice... Nauczycielka tej szkoły Kilanow- 
ska prowadzi nauczanie z wielkim, taktem, pedagogicz- 
nym, a przeto szkoła ta od czasu mianowania jej nau- i 
czycicłką we wrześniu 1869 r, nabyła zupełnie inną| cych wspomnione przymioty i nie znajdując ;ich nao- 
postać pod względem postępów uczenie, pomimo że one 
nieregularnie, uczęsżczają, do szkoły. rotojn 
Z pomiędzy szkół ewangielickich, z wyjątkiem mław- 
skiej, nie okazało się żadnej, w którejby sposób wy- 


zarzutu, przeświadczenie , wewnętrzne 0 swem ;Q0by Wa- 
telstwie pośród ludu wiejskiego, miłość dla niego, a w 


.pując sobą w części brak lekarzy.” 
samojstniejszej działal- | 1.633 


i usta> | 


przybysze, umó-| 


mości, o tyle, przynajmniej, ;o, ile, potrzeba, dla, udzielu” 


ki wypadkach; drugim— moralność, o ile możności bez |3 y 
A g AU Ag x |bie obywateli mi: Kielc w udzieleniu 


pm na O W O O SĄ O Z ZZ NZ ZZ ZZ ZZ ZZ O OZ O Z ZZ O ZZ O 


kłudania, szczegolniej język ruskiego, odbywał się za: 
dawalniająco:.) Nauczyciele tych szkół. powiększej czę- 
ści bardzo. słabo posiadają język ruski 1 mało starają 
się o nabycie tej wiadomości. Niepojmując, lub nie 
chcąc pojąć, jakie miejsce przynależy językowi ruskie- 
mu' w szkołach elementarnych, poprzestają: oni na tem, 
żę, każą uczniom mauczyć sięz ielementarza kilka fra: 
zesów ruskich, częstokroć bez zrozumienia niętylko sen- 
su, ale nawet znaczenia wyrazów. Zastąpienie tych nau- 
czycieli przez innych źdolniejszych i gorliwszych, wiel- 
ce jest utrudnione iz powodu braku kandydatów, a 
bardziej jeszcze szczuplęgo utrzymania jakie jest wy- 
znaczonę dla większej liczby szkół ewangielickich. 

Stan zwiedzonych przez naczelnika dyrekcji szkół 
żydowskich przedstawia pod "względem znajomości ze 
strohy uczniow języku ruskiego, rezultat bardziej za- 
dawalniający. ~ Liczba. tych szkół w dyrekcji płockiej 
powiększyła się w roku 1870 o sześć. :- Otwarte zosta- 
ły szkoły żydowskie w miastach: Płońsku, Prasnyszu, 
Lipnie i Mławie; oprócz tego żydzi m. Sierpca zdekla- 
rowali się z chęcią założenia szkoły, Do trzech nowo 


między uczniów, którzy ukończyli kurs nauk w wileń- 
skiej szkołe rabinów. Nie można wszakże. powiedzieć, 


nych szkół oprócz chederów, gdzie panujć żargon nic- 
miecki, w jakim półgłówek: melumd wykłada biblję po- 
większej części, urywkowo, 4, dodatkiem „różnych kazu- 
istycznych i talmudyczno-lęgendowych komentarzy, lub 
wykłada talmud także z swemi objaśnieniami, | Jak 
wielka jest ilość takich ' melamdów "w miastach tutej. 
szych, można z tego wnosić, że w mieście Płocku, ma- 
jącem ludności żydowskiej 7,340 dusz obojej płej, znaje 
duje się około 50 melamdów. Widząc swą nieudolnosć 
melandowie naturalnie nie mogą sprzyjać | wszelkiemu 
różsądnemu nauczaniu, i w zakładaniu szkół elementar- 
nych: żydowskich upatrują tylko uszczerbek pieniężny 
dla siebie, 'a przeto, jeżeli. sprzeciwianiem: się; swojem 


odciągać dzieci od szkoły, wmawiając w ciemnych ich 
rodziców, ź jednej strony nieufność do szkoły, a z dru- 
giej —potrzebę posyłania swych dzieci do nich dla na- 
uczenia religji. i (el 

W szkole żydowskiej, przy zwiedzeniu jej ostatnim ra- 
zem, dostrzeżono znaczne postępy w języku ruskim, w po- 
równaniu z rokićń zeszłym. Ilość uczniów wynosiła 28. 


w.dwa tygodnie po jej otwarciu; uczni ,w niej. było 25. 
W obu tych szkolach językiem wykładowym był język 
ruski, którego uczniowie uczyli się bardzo pilnie, a kie- 
runek nauczycieli w duchu ruskim zasługuje na zupełną 
pochwałę. i ' 

W m. Lipnie zwiedzano szkołę elementarną prywatną, 
utrzymywaną przez byłego nauczyciela byłej szkoły lipno- 
wskiej, Biernackiego; uczniów w niej było 16; wykładanie 
wszelkich przedmiotów odbywa się w języku ruskim. 
Odpowiedziuczniów, z religji, języka ruskiego, arytmetyki 
i jeografji,, wykazały, że nauczyciel pilnie zajmuję się 
swym obowiązkiem. 

Z. liczby 65 zwiedzonych szkół, 37 mieszczą się w do- 
mach, należących do gmin miejskich i wiejskich, a 28 — 
w wynajętych doinach. "Większa część jednych drugich 
mają lokale niezupełnie wygodne; z. powodu. szczupłości 
a bardziej wilgoci takowych. W każdej szkole jest bi+ 
bljoteka, złożona z książek powiększej części ruskich, 
nadesłanych z dyrekcji. ! 
* restecki marszałek szlachty, A. A. Tatiszczew, 
zamieścił w dzienniku St. Petu; Wied, ciekawe wiadomo- 


u» jaki zauważono przy przeglądzie większej części wszy+ |ści o kształceniu felczerów przez ziemstwo kresteckiego 


r stkich wyżwspomnionych. szkół elementarnych wiosną | powiatu: „Pięć lat temu“, — pisze on, „nasze ziemstwo 


wi 


aby otwieranie szkół żydówskich nie było połączone z: rozszerzył go w tój objętości, jaką uznał 
wielkiemi trudnościami, >z powodu 'oporu_ stawianego: do' przyszłych ich—w większej częsci wy 
każdemu rozsądnęmu kształceniu: ze strony sekty husy- łłań samoistnych. Trzy lata pilnych, teoretycznych i 
tów, do której należy większość tutejszych żydów. h na- | praktycznych zajęć, prowadzonych z umiejętnością i mi- 
wet rabinów. Stronnicy tej sekty  niedopuszczają iná þřoscią; «dały zadziwiające rezultatai „Nie, mówiąc jua 0 
wydzia= 


nego E, 


| 
hig zdołają przeszkodzić otwarciu; szkoły, to starają się, 
Szkołę żydowską w Płońsku naczelnik dyrekcji zwiedził 


'przedstawione przezeń egzaminatoróm. 


patją do, naszej sprawy społecznej, skorzystaliśmy. ż ję- 


jo propozycji wyuczenia przy. szpitalu powiatowym 


kilku takich chłopców wziętych z rodzin włościańskich 
naszego powiatu, Ten ostatni warunek uznany był za 


konieczny przez nasze żiemstwó w widóki, że tylko 


ludzie miejscowi, /z* łona ludności wiejskiej, “żyjący 
wspólnem 2 nią życiem, dzielący „jej. radosci i smutki, 
że tylko tacy ludzie, są w stanie pojmować wszystkie 
potrzeby ludu i skutecznie im pomagać. Na początek, 
pragnących uczyć się sztuki” feleżerskiej stawiło się tyl- 
ko trzech chłopców.w wieku 15 i 16 lat, których cała 
wiedza zawierała się w umiejętności czytać i słabo -pi- 
sać po rusku. Dla nauki przedmiotów ogólnych, | wy- 
maganych przez program felczerski, jako to: religji, 
języków ruskiego i łacińskiego, oraz uryttnetyki, ugo- 
dzony: był nauczyciel szkoły powiatowej, który mniej 
niż, w. ciągu, roku, przeszedł z, nimi zadawalniająco 'ca- 
ły ten kurs, poczem dla, kształcenia specjalnego prze+ 
szli do, lekarza. Dr. Andrioli przyjąwszy za zasadę 


otwartych szkół. przeznaczeni zostali nauczyciele z po- | przysposobić: że swych uczniów ' prawdziwie pożytecz= 


nych pracowników, przy. kształceniu ich nie ograniczał 
się programatem istniejącym dla szkół felczerskich, ale 
za konieczną 
adków— dzia= 


tem, że, młodzi ludzie, zdali w Nowogrodzie w wy! 
le lekarskim „egzamin felczerski chwalebnie, na pierw- 
szym króka' swoich praktycznych zajęć zdołali okazać 


się dzielnymi i żhawcami+swej: rzeczy. IE 


+.„Pomimo tego, ,w skutku. naszego prze stawienia if> 3 „deką APC 
oKPRABY SABRAN, TSN g9 pragi oae | 2 kwietnia:| Wczoraj „wieczorem, w okolicy Cħåteau- 


wynurzonego przez dyrektora departamentu medycż- 
| W. Pelikana, Życzenia przekonania się: ogobi- 
scie” 1* ocenienia" stopnia nańkówej 'dóskonałości |tych 


nowych praćowników, /również; jaki zalet' metody ith 


mąuczania, „25, stycznia „dyrektor „departamentu. Wraz 
z, doktórem, Traügotem, w obecności, naszego lekarz 
p. Andrioli, odbył egzamin. jednego z wspomnionye 


uczniów,” Michała * Bolszakówa: Mieliśmy sposobność 


znajdowania się na' tym egzaminie i, wynieśliśmy z, nie-. wymykałi się: przez 


go najmilsze wrażenia. „Egzaminstrwat przeszło, godzi 


nę. Miał on charakter rozmowy o przedmiotąch, umie- 


pY fania e wiel Roi „despotyżmu,” -lakista oporgadpk rzeczy bronionym jest 


jętności lekarskiej; „zadawane były 
łęzi praktycznej módytyny, : jakó to: rózgóznawania hi 
cznych zewnętrznych “i "wewnętrznych chorób; istoty 


procesów «przy nich odbywających się, sposobów,lecze- 
nia jak równięż sposobów przysposabiania lekarstw 1 
umiejętności pisania recept; badana. była umiejętność, 
chirurgicznych mańipułaeij przy wywićhnięciach, | zła- 


maniach: kości it. p; /'W' odpowiedziach p. Bolszako- 
wa widać było, dokładny: pogląd. na. rzeczy, zdrowe i 
proste pojmowanie przedmiotów naukowych, pozbawio . 
ne wprawdzie naukowych drobiazgów, le dostatecznie 


jasne i silńe, aby' opierając się na niem, z śśpokojnem 


sumieniem, można było powierzyć takiemu człowieko= 


wi- zdrowie mięszkańca wiejskiego. Wszystko istotne i 
nięzbędne dla praktyki medycznej, w tej liczbie 1 naj- 


nowsze sposoby bądania, jak naprzykład wysztukiwa-. 


nie i“ wysłuchiwanie (rozumie się w najelementarniej- 


szych rysach, dostatecznych wszakże: do rozpoznawania uwagę, iż rokosz nie wzmaga się. 
głównych: zmian organizmu, chorobliwego) =, wszystko | mo rz Je: m, ro 
to dobrze było przyswojone przez Bolszakowa i jasno wiedliwem. Ma nadzieję, że walka już nie „potrwa;długo, 
"Nie pozwolili. | i ufa, że rezultat będzie 
byśmy sobie być sędżią w przedmiocie specjalnych u- także pochwały wojsku. 
miejętności, gdyby zamieszczone” tu. poglądy nie były: 


wypowiedziane natenczas przez egzaminatorów. Serde= 

cznie winszowali naszemu doktorowi —zupełnego. uwień: 

czenia jego gorliwej pracy, a naszemu ziemstwu--hna- 

bycia zdolnych leczników dla ludu: 1% M | -ssa 
„Udatna pedagogiczna próba doktotą Andrioli 

ła by tylko interes mięjegowy, gdyby nie była zarązem 

e 


poparciem i żywym przykła 


` 


iku dekretu jenerata:Cluseret; wcielającego ido; gwardji 


plżha. się dziwić dezercji wojska pailap weap 
jsób. zaciąganego, widziano bowiem , “e 


jej dostarczał fuduszów. potrzebnych ” „Któżby był po< 
wiedział,że p. Rouland tak, łatwy w układacht , Sądzi 


mja- | liśmy, że, surowy dawny: minister cesarstwa, okaże się 


e 


- 


107 R i 
statnich czasach przez nasze dziennikarstwo myśli o 
konieczności i możności ukształcenia techników sztuki 
lekarskiej—podlekarzy, mających stanowić 'cóś środko- 


l ; do ych ' y j i e- | wego pomiędzy lekarzem a felczerem, i odgrywać w 
w starszych oddziałach szkół, można śmiało mówić po | strzeniach, niemoc ludu w obec chorób i wyzyskiwanie | ziemskiej służbie zdrowia taką pożyteczną rolę 


"go przez ciemnych archciwych”zygku %0wczarzy-=to" sy 


Rs Zasa 


* Bessarabskija Oblastnyja Wiedomosti donoszą, że 13 
marca zmarł w Kiszyniowie, na apopleksję, najprzewie- 
lebniejszy Antoni, arcybiskup kiszyniowski i chocimski. 


* © ruchu. epidemji cholery w St.- Petersburgu: 
| Męż. Kobiet Razem 
Do 1-go (13-go) kwietnia było : 


chorych ną tę epidemję 416, 254 670 

, Przybyło . . , 30 12 42 
Wyzdrowiało. 27 14 41 
ZGADIO Moza SiE». RETA 5 12 
Na'2-gi (14-ty) kwietnia po- 

zostało . | OEG sł 3 Rugii» AIZ PME 0DODĘ 


— 


* Czytamy w Kaliszaninie: Dowiadujemy się, iż na 
kroki poczynione przez tutejszy, pod każdym wzglę- 
dem troskliwy 0 nasz dobrobyt, zarząd miejski do to- 


'warzystwa / kredytowego m. Warszawy, .0 rozciągnięcie 
„działań « tegoż towarzystwa .do m. Kalisza, otrzymaną 


została odpowiedź: „że gdy działania towarzystwa kre- 
dytowego m. Warszawy od niedawna są rozpoczęte i 
kurs jego listów zastawnych nie jest ustalonym —gdy 


(towąrzystwo „nie posiada żadnych funduszów, mających 


być. użytemi na rozciągnięcie działań jego do innych 
miast Królestwa, a co najważniejsza, gdy, niewiadomo, 
czy, na, takie rozciągnięcie zgodzilby się ogół stowarzy- 
szpnych,, właścicieli nieruchomości w m. Warszawie; 


przeto ;z, tych względów tow. kred. m, Warszawy nate- 
„raz ograniczyć musi działania swoje wyłącznie do sa- 
| mego tylko m. Warszawy. - OE: 


. r ys1oda 


Iit KIRT? MMYM 


skie kredytowe miejskie towarzystwo odmówiło' proś- 


pożyczek ma do- 
hy“ w .tutejszem mieście. WIUŁKOT MY - 


„oe WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA. 


Erie EG arolas woje isa 
(=* wsPuryża piszą do Neue fr. Presse pod ,8+mkwie- 
tnia: Na giełdzie paryzkiej. interesa: zostały niema] cał- 


J kiem zawieszone. s /W skutku tego giełda „przedstawia 


zupełny obraz prowincjonalny: Tak, dziś o godzs 2-ej, 
kiedy w zwyczajnych |czasach panował tam. największy 
ruch; zebrałossię na giełdzie zaledwie 92 osób. /Co pół 
godziny do sali giełdy przybywa ajent wekslowy; lec 
tnie otrzymuję” on; żadnego: zlecenia. Wyżsi, urzędnicy 
bańku opuścili Paryż już w dniu 19 marcą,;a/Wwyskut= 


narodowej wszystkich mężczyzn od 19 do 40, lat.wieku, 
znikła z Paryża największa część reprezentantów do- 
mów:bankierskich, subjektów, ajentów i t. p. Znam wiele 
bsób,: które od środy, przepędzają każdą noc coraz, w in- 
nej kryjówce. Pomimo, tak, rozpaczliwego , położenia, 
kurs renty jest tem sam co w, ostatni poniedziałek, t. j. 
51,40; mogę tu tylko powtórzyć, iż obfitość pieniędzy 
jest wielka, a przywrócenie, spokojności stałoby się nie- 
zawodnie hasłem do. znacznego podwyższenia kursu te- 
go papieru. „ Na nieszczęście nie ma nadziei, żeby wal- 
ka, srożąca się od 8-u dni pod bramami Paryża, skoń- 
czyła się tak prędko, a jeżeli liczono na to, żę -gmina 
w skutku krytycznego położenia finansowego będzie ka- 
pitulowała, to. pomylono się grubo. Powiadają bowiem, 
iż pomiędzy. bankiem. a ratuszem stanęła formalna umo- 
wazna mocy. której, bank wydał gminie za pokwitowa- 


niem w iwieniu wmiąsta. bardzo, znaczną sumę, depono- 


waną przez: miasto, Paryż. , Jedynem ważniejszem ,zda- 
rzeniem. na giełdzie wciągu właśnie tego tygodnia by- 


;łó znaczne, podwyższenie. się. kursu akcij  austrjąckich 


dróg żelaznych rządowych, które z 810 poskoczyły na 
840. Za powód tego podwyższenia podają znaczne wpły- 
wy w ciągu tego tygodnia, wszeląko trudno, mi prze- - 
konać się o tem, gdyż od miesiąca już nie otrzymuje- 
may, tu, żadnych gazet niemieckich. ak +63 
ru*:Do dndependance ;belge piszą `z Paryża;pod dniem 
d/Eau_ i; bulwaru Magenta, zabrano trzysta dezerterów 
2. gwardji narodowej,, „Odesłano ich do forppezt. Ma- 
ła ich tylko liczba, zdołała ujść, bo ajenci komuny tak 
doskónale byli uwiadomieni o. tych którzy „chcą uni- 
knąć rókwizycji, niby; jako cudzoziemcy, Ale Ri mo- 
„w ten spo-- 

wardzistów naro- 
dowych -ciągnionych przymusowo do 1 euilly, „ą Którzy 
achy domów. Źnuwążcić także, że 

afisz urzędowy nakazujący, „jako... godło 'zjędnogzenia, 


chorągiew! czerwoną, potępia, trójkolorową, za usunięcie 


prżez. pisarzy, „którzy jednakowoż potępiają jako, nie- 
moralność ów „nacisk nę, lud do wojny domowej, Opi- 
ńion nationale. umieściła. wczoraj. wymowne zaprzeczenie 
George Sand'a; adresu do komuny. Wiadomo także że 
i szkoły: są zupełnie nięprzychylne obecnemu „stanowi 
rzeczy. lina proklamacja jenerała Cluseret określa u- 
tworzenie i, obowiązki rady wojennej, nadając, jej wła- 
dzę wymierzania kar en usage. Ten wyraz elastyczny 
jest podkreślonym.—Arcybiskup Paryża i proboszcz w 
Madeleine, napisali do rządu wersalskiego prosząc, aże- 
by na przyszłość nie wydawał względem więźniów de= 
cyzij srogich, „wywołujących zemstę.  Godnem byłoby 


| pożałowania, gdyby rząd prawa i porządku: wstąpił na 


. 


taką drogę, jaka kala nawet stronnictwo demagogiczne. 

«M List: p. Guizot opisujący położenie Francji,, zwraca 
bochwala postępowa- 
rządu, znajduje je inteligentnem, roztropnem, t spra- 
pewnym i stanowczym, „Oddaje 
*. Czytamy. w Gazette de France: „Uchwaloną „został 
ugoda między bankiem. Francji a, komuną. ; Komun 

rzyrzeka bronić banku pod warunkiem, że tenże; będzi 


uporczywszym względem komunistów, Zresztą, może być 


m przeprowadzonej w'0= iż został <zmuszonymi z potrzeby zrobić cnotę.” W. Wer- 


gog {9a 


; PSZÓW: i 
` . 3 


salu zawiązany został, pod przewodnictwem p. Beth- 
möi związek wolnothandlujących. mający 'na celu ni: 
wóczyć' dążności: protekcjonistowskie<pyj. Thiersa i Pou 
yer-(Quertier'a. 


* (gażeta Sićele:z 10-go ipisze:“ A mbasadórowie: chińscy | 
wynaleźli nareszcie rząd. rzeczypaspolitej: sfrancuzkiej, | 


którego poszukiwanie zajęło, im. dniypiętnaście,., Dowlas 
dujemy się, że w.rzeczy samej jego ekscelencją Tchong- 
Keon, opiekun, księcia, następcy. cesarstwa. chińskiego, 


przy rządzie francuzkim, był przyjmowanym . wczoraj 
przez p- Juljusza Favre, ministra spraw zągranicznych ” 


„„Ceremonja towarzysząca zwykle przyjęciu w podobnych 
"razach, musiała się wydać bardzo prostą posłowi. pań- 


stwa niebieskiego. 

* Do Independance piszą: Wiadomości z Paryża coraż wię- 
cej utwierdzają nadzieję, iż stronnictwo porządku odniesie 
zwycięztwo nad insurekcją.. Powrót do ojczyzny jeńców 
wojennych nie ustaje. Zauważono, że wbrew rozporzą- 
dzeniom jakie z początku zdawały się przemagać, wła- 
dze niemieckie dozwalają teraz wracać do Franci naj- 
lepszemu wojsku” regularnemu. To jest mowy dowód 
dobrych chęci" Niemiec dla “rzadu 'p. Thiersa i poparcia 
na jakie tylko dozivala’ |interes pokoju: „Stróńńict wo 
bontpańtystówskie działa ciągle, szezególniej usiłuje zje- 
dnać niektóre dzienniki dostępne jego wpływom. Jego 
dążniością jest wzbudzić wiarę w opinii," że przywróce - 
nie Nwpoleora jest *nawet zadaniem -obożu pruskiego. 
Lecz: ten. nędzny podstęp: może uwieść tylko ładzi zbyt 
łatwowiernych. Powodzenie ostateczne stronnietwa po- 
rządku w Paryżu; ' pogtąży znówow ciemność “tei hie- 
szczęsne zładzenii. 

* Czytamy w, gazecie, Bión_ public: Rewizje ódbywa- 
ją się ciągle z rózkazów komiitetn i konny. Rewidu- 
ją tedy, zarówno prywatne mieszkania jak I kościoły. 
'Wczorśj; 12-g01b. m.-około godziny” jedenastej, mniej 
więcęk, oddział gwanrdzistów narodowych -stangl przed 
kościołem Notre-Dame de Lorette i otoczył go zupel- 


nie. Oddział ten dał za pozor swojego przybycia wy | 


*CSZŁOWA= 


szu igi A 


| 
j 
f 
| 


| 


nie jednego z żandarmów. Natychmiast otoczony ze 
swymi adjutantami przez! żandarmów, 'w utarczce na bra 


łą broń, pada nieszczęśliwy jenerał komuny ugodzony | tarz skarbu w meczecie tamtejszym. Otóż pokazało się põ- 
} „All: ; ) 5 ) J sz) l 1] 


dwoma silnemi cięciami pałasza w szyję. 

*. Dotychczas „niewiadomo . napewno, 
znajduje: się.w. Paryżu, lab- nie. Co prawda, nie widują go 
w, Paryżu, lecz,wielu z mieszkańców,uważa go za rzeczy- 
wistego choć ukrytego przywódzcę rokoszu, «Tymczasem 


brego źródła, że Blanqui nie tylko , został: aresztowany, 
lecz iż' znajduje się w więzieniu w Cahors.“ Wojska 
wersarskie, które walczyły w dniu 9-m kwietnia prze- 
ciwkó Paryżowi, zluzowańe zostały następnego dnia 
przez cztery świeże dywizje. (Køl. Z), 

Włochy. 

* Gazeta florencka la Nazione, tylko co ogłosiła do- 
kument, pewnej historycznej wagi. | Zdaje się, iż rząd 
francyzki 'spodziewął się, że ustąpienie dla Francji przez 
ĄAustuję, Wenecji, uczynione ;dnia 5 lipca 1866 roku, we 
dwa dni po klęsce pod Sadową—przymusi Włochy do 
zerwania przymierza z Prusami, ale upór niespodzię- 
wany prołegówdnej przez Francję nie podobał, się w pa- 
łacu Tuilleries. Z tego to powodu baron Ricasoli, na- 
tenczas prezydujący w radzie, wysłał depeszę potajemną 
dó p. Nigra, ministra Wroch w Paryżu: „Nie jest by- 


| najmniej tajemnicą w Wiedniu, że Wenecja została u= 


stąpioną tylko w” nadziei nabycia nowych sił dla zwal- 
czenia Pris: Włochy nie mogą przystać na odgrywanie 
roli przeciwnej ich honorowi i umowom jakie zawarły. 
Przyjęcie proste-zawieszeńia broni, byłoby czynem pow 
dłym; nieprawyny wzgłęilem Prus; czynem, który sam 
przez” się 'byłby dostatecznym okryć 'naród nasż hańbą 
na wiekscaty, pozbawić nás sprzymierzeńców ra przyr 
szłość,! pozbawić mas niezależności, i wszelkiego honoru 
politycznego. i Tp „miejsca „mieć, nięjmoże: Jeżeli cesarz 
nie podniecał nas, do umowu z . Prusami, w) każdyńi 
razie on ją znał, nie mążę więc żądać od: nas, abyśmy 
ję zerwali” | Jest, dla.nas,'coś, więcej: drogiego jak Wier 
necja, jest to honor Włoch, królaoi! monarchji./; Nasze 
iki, „wówij dalej dępesza, względem przyjęcia 4r- 
ji sa: 1) żeby je Prusy zaakceptowały; 2) żeby 
a słuszne i umiarkowane Włoch, były przyjęte. 
nam; : „To, nie; wy, odnieśliście: zwygięztwo, więc 
pada, wam wiele, wymagać), 
kogo 10 pokój; my. nie: pragnęliśmy prowadzić 
z pomocą, obcych, ;,Ą,choć nie jesteśmy ,zwycięz: 
leśmy mie „byli, zwyciężeni, Wojsko podwaja od- 
i cale nasze dążenie jest, aby nasza broń.nie by- 
rolniczą. „Nie. przestaniemy , postępować drogę, 
konga naszemi. umowami, 0; których „cesarz. wie do- 


oko, czującego., „Jeżeli, cesarz. zwoła ciało. pra* 
zé, my zwołąmy nasz,parlament i ukażemy przed 
uropy, czego, od mag żądano,.i odpowiedź którą 
ny byli dać. 
Turcją 

respondent do: Joun de; St. Pet. zi Konstantynopola 
2 marca, Dowiadujemy się z tćlegrąmiu; -ọ zam- 
konterencji londyńskiej: 1 rozwiązaniu zupełnie 
Iniającem' Rosję kwestji tyczącej się morza Czarne; 
iadomość ta wywoła tu: jąk najlepszć wrażenie, 
lzięj, że to rozwiązanie nie pociąga żadnych 'strąt 
ty, (ani. tęż; ubliża w” czemkolwiek .bądź: jej! go: 
W. wyższych sferach: władz aządowydh, wiado- 
była. przyjętą bez udanej radości, bo ministrowie 
obawialij się bardzo, aby rzeczy 'nie wzięły zlego 
w-raziezegdyby nie'uczyniono zadosyć żądaniom 
Wezżwaniy konferencji aby oczekiwąć na przyby- 
1omocnika francuzkiego, któryby otrzymałinstwuk; 
jwego rządu, uspogobięnie nie zbyt przychylne 
parlamentu" angielskiego, względem deklaracji 
inne jeszcze pawody; mniej więcej, ważne, wzbu- 
bawę wielkiego wezyra I ministrów, aby z tego 
iego mię iwypikły cjakiec zawikłamay 4. przez to 
conferencji nie doszło do skutku. 1 Bkutkiem tego, 
lo; się także „możności -wyniknienia wojny w przy- 
w, razie, odmowy.zadosyć uczynienia żądaniom 
Jakkolwiek bądź, rezultaty otrzymane na konfe- 
są bardzo, ważne dla ¿ustalenia spukojności na 
lzie, i wszyscy dobrze "myślący: przyznają tu je- 
nię, żę Portai bardzo, rozsądnie postąpiła, 'przyj- 
olitykę wyczekującą, której się trzymała ciągle, mi- 
szczań czynionych w, celu zwrócenia jej'z tej dro- 
„ultata tego są tu uważane, jako zupełne zadość 
nia Turcji, która w zaiian prawa wróconego Ro- 
glugi na morzą. Czarnem, „otrzymała powrót do 
oraw do cieśnin i żeglugę okrętów wojenriych po 
Oczekują .z niecierpliwością: ogłoszenia proto- 
confeteńcji 1 osnowy straktatu; 'w obecnej chwili, 
wszystkich  kwęstja, co Rosja przedsięweźmie na 
Szarnem, czy. wystawi na niem tote, i. jakiej'siły? 
ina zrobić Turcja w obec nowego: stanu rzeczy. 
i. te nie mają żadnej: wartości, bó dotad nikt nie 
o jakichbądź zaiwiarach Rosji co do inorza Czar: 
owszęchnem tu/ zdaniem jest, -1ż: szczęśliwe roz - 
> kwestji: morza Czarnego iydążenia Porty, do por 
ezależnej, wolnej, od: wszelkiego obcego: wpływu, 
> wielce przyczynić,sdontrwalenia «dobrych sto- 
mięilzy Rosjąci Durcją, oi odwobadzenia zwólna, 
4 uciążliwe opiekiimocarstw Zachodnich: 

2 Azja. 
urhal de St.- Petersbourg, podaje następującą kó 
eneję ż Teberahu,. z dnia 18 lutego (2 marca): 
wywozowy W Ghilan jest bardzo nieznaczny. Je- 
ówatem, jakiego ten kraj dostarcza swolm sąsia- 
st jedwab, jedwab” który zawsze używał więlkiej 
li, —lecz niestety ! Od lat siedmiu, jakaś chóroba 
| jedwabniki i Ghilań 'z rozpaczą zobaczył wysy- 
0 jedyńe'żródło, które go niegdyś czyniło jedną 
ratszych prówincji Persji. W-róku 1870, zbiór je- 
jakkolwiek nie tak smutny jak wr 1869, okii- 
edńidk znacznie niższym ól nader umiarkowa- 
zółe—chóciaż czas, zdawał się być bardzo'sprzy- 
Choroba jebwabńików rozwinęfu się z taką siłą, 
ten nie opłacał nawet kosztów wyłożónych na 
ywania. W 'ogółe, przyszłość tego kraju, tate bo- 
kwitnącego niegdyś, zachodzi: pósępnemi chmu- 
bżis już ubóstwo jest tu tak wielkie, że brak zu- 
nduszów. na' zakupienie ziarna' do zasiewd, na 
*sezófi. Miejnty hadżieję, że troskliwość rządu 
jkiego przyjdzie w pomoc takiemu niedostatko- 
ch Persji, Nasried: dim, w dniu 16 października 
Bagdaddla ódwiedzenia z kolei miejsc świętych 
Si wśród których, Kerbela, posiadająca grób imt- 
eind; jest najbardziej czezoną 1 najwięcej żwie- 
| rzepędził. „on -w: tem „mieście, również jak i w 
wiele dni, poświęconych rozmaitym praktykom 
m. Wbrew jednak wszelkim oczekiwaniom, 
etofiarował dla żadnego _z tych miejsc znaczniej- 
iu, ograniczył się jedynie na położeniu przygro- 
każdego ziświętych, tani pochowanych, po jednej 
rylantowej, takiej samej, jaką, sam przy. czapce 
) prócz.tego0; podarował meczętowi, w Korbela 
>rzępyszny, Zresżtą,, o ile można wierzyć pogro- 
jeczety w Korbelu posiadają ogrómne bogactwa. 
„ich, do których nie wolno jest wchodzić żadne- 
rześciah, utrzymywane. są „ze zbytkiem. przecho- 
wszelkie wyobrażenie. Powierzchowność jednak. 
budynków, nie różni się niczem od zwykłego sty- 
tektury używanej w Persji, tylko że każdy ż 


uę: ZO, | (raulots z dnia 10 kwietnia pisze: „Wiadomo nam z.do- | 
wice prezydent „ministerstwa, wojny, poseł nadzwyczajny 


Ale my.nie prosi» | 


które nam: wskazują nasze zasady ii wola naros: 


| meczetów ma nasobie kopułę złoconą. Na propozycję Mi 
dat'a baszy,' Nasr-ed-din kazał zrobić w Nedjaf' inwen- 


dobno po obliczeniu, okóło 3 miljonów rubli, licząc na na- 


szcze, radził ` on « bowiem, sprzedać ezęść tych kosztó- | 
wności i założyć za to szpitale i domy przytułku. “Szach: 
wprawdzie, opuszczając Nedjef, zabrał z sobą kopję in- | 
wentarza, lecz nie zdecydował w przedmiocie udzielonej 
[më rady. Z'Nedief szach udał się do Bagdadu, gdzie 
też obchodził Ramazan, obserwując ściśle posty i czawa- 
nia, nakazane przez koran. Nakoniec.. orszak królewski, | 
opuścił już stanowczo Bagdad i przed przejściem granicy | 
zwiedził ` Semawa, jeszcze jedno miejsce święte Szitów, 
którego świątynia pókryta jest wspaniałą kopułą wznie- 
siornią kosztem Nasr-ed-din-szacha. Po.przepędzeniu tu, 
jak/w innych tego rodzaju miejscach, wielu dni na modli: 
twie, szach udał się drogą do Hanequin na granicę ture- | 
cko-perską, gdzie stanął w dniu 26 grudnia. Pobyt jego | 
królewskiej mości, szacha perskiego, na terytorjum turec- | 
kiem, trwał w ogóle dó sześciu tygodni, i wyznać należy, | 
iż rząd turecki czynił wszystko co móżna ażeby ten pobyt | 
uczynić -przyjemnym a władze Bagdadu, okazy wały | 
władcy Persji wszystkie honory, jakie przepisuje etykieta | 
| dworów muzułmańskich i szach wyraził im swoją wdzię- | 
czność, obsypując darami z hojnością ogromną. Zaraz po | 
przybyciu do Bagdadu, ozdobił orderem Lwa i Słońca| 
basdżę i pierwszych oficerów jegó orszaku, a podczas je- 

dnej z przejażdżek po rzece Tygrze, spostrzegłszy, że 

Midat<basża drzy od'zimna, pospieszył okryć gó koszto- | 
wnem futrem, które miał w tej chwili na sóbie. Podczas 

powtórnego przejazdu przez Bagdad, ofiarował guberna- 

| torowi'swój portret, ozdobiony brylantami, 'Nakoniec w 

chwili pożegnania w' Hanequin, ' rozdał: wszystkiń urzę- 

dnikom, któtzy go odprówadzali, tabakierki kametyzo- 

wate drogiemi kamieniami; czterdzieści szałów i pięć ty- 

słęcy ;,toimuns* rozdané zostały słażbie:; 2,000 ' toimans'| 
| przezeaczył na'sżkoły” a. 1,000 n4 szpitale w Bagdadzie. 

Wojską zaś, które towarzyszyły mońarsze do granicy, 0- | 


| 
| 
| 


trzymały od miego żołd iniesięezny. = Reszta podróży przez | 
Persję drogą na Kernianshah, Kenguawer, Daoulet-abad 
(główne miasto Melair'u) i Koum, tie przedstawiała nic go- | 
dnego uwagi. "Pobyt szacha W Kóum, gdzie jego krół. 
móść pragnął oddać się rozrywce polowania, musiał" zo- 
stać bardzo skrócony “2 powodu ‘niedostatku jaki bano - 
wał w tej okolicy:* Brak chleba w tej miejscowości spo- 
wodowany: był głodem, jaki grasował w prowińcji Tspa- | 
hanu, jak'również w prowincjach Yezd i Kachan, któ- 
rych ludność masami emigrowała* ku północy i przyczy 
niako się wielce do podniesienia ceny chleba w miejsco- 
wóściach, w których szukała przytułku. “Dla przyniesie- 
nid” tdgi takiemu niedostatkowi, szach kazał rozdzielić 
pomiędzy lud''200' kharsars'ów | zboża” 1 tysiąc toriians; 
Wreszcie 'szach opuścił  Koum*'d. 6-go lutego, a Ll-go; 
| bardzo rano, odbył wjazd uroczysty do. stolicy, Wśród o- 
krzyków ludu i salw artylerji. Orszak królewski, skłąda= 
jący, się. 4 wszystkich „pielgrzymów. towarzyszących sza- 
chowi, RaStEPANYA: z mnzyką na czele, poprzedzany „przez 
oddział artylerji, jadący na wielbłądach. : Szach wjeżdżał | 
konno, a ubiór jego lśnił się od.klejnotów, Władzę Tet 
heranu, wyszły naprzęciw monarchy... Wjazd uroczysty, 
przerwany zosłał na chwilę, krzykiem przerażliwym, jaki | 
się,ozwał z tłumów:  to;lud uskarżał się. na drożyznę ży- 
wności, mianowicie zaś chleba, 1 czynił ciągle usiłowania, 
aby przedstawić swoją | proźbę; „monarsze, „w, tym wzglę- 
dzie. Wprawdzie policja odępchuęła. natrętnych, lecz 
skargi, które; doszły do uszu szacha, wpłynęły. na natych- 
miastową dymisję gubernatora Teheranu, którego zastą- 
pił Pasza-Khan, | 
Ziemie. słowiańskie. 

W ychodząca « w -Białogrodzie gazeta 
wskazuje: oona: niebezpieczeństwo  zągrażające 
w Bośnji | ze strony. żarządu kościelnego fanarjockiego, 
i powiada, że rząd nić powinien. cierpieć. tego nadali 
że jest,dość silny, ażeby zmusić do « usłuchania  swo- 
jej; woli. „Kościół bośniacki „musi. być nareszcie ná- 
rodowym,” 


Wadowdan 


domość z daty: 6-g0 kwietnia, że nie tylko: tam, lecz | 


ze: szkół książki bulgarskie. / Nienawiść , pomiędzy. obu | 


narodowościaini wzmaga się. coraz bardziej; , wynikły 
już. w wielu miejscach zajścia i obawiać: się: należy, że | 
takowe powtórzą się; we. wszystkich prowincjach. — 
Z Konstantynopola donoszą, że; przewidywane. jest: tam | 
„zupełne zerwanie pomiędzy.: kościołami: bulgarskim 1) 
greckim, jak skoro Porta; przystanie na żądania patrjar- 


chy i ten ostatui. odmówi, wyświęcenia nowoobranego'| to 1 zapuszcza:w portach torpiłe. 


egzarchy.” « Podług wiadomości. z tegoż miasta, mini» 
sterstwostureckie: postanowiło uznać , wszystkich , czteś | 
rech kandydatów do egzarchatu, których zaproponował 
zjazd kościelny, bulgarski, z żądaniem, ażeby , patrjar=| 
cha: konsekrował jedaego- z nich;, jeżeli zaś nastąpi ze 
strony: -patrjarchy: odmowa w:tym względzie, to rząd | 
zadosyćuczyni życzeniu. bulgarów (i ogłosi niezależność 
kościoła bulgarskiego. 


* Gazeta: Zukunft zwraca uwagę. na wiadomość, że | 


wi skutek. porozumienia się (ruskiego ; towarzystwa że- 


[żyli memórańdum: -eó do życzeń 1 
ćży Blanqui | 373 monetę. Propozycja: Midat baszy: zaszła ' dalej" je- | dolnej: Styrji, i że zamierzają 


| wynagrodzenia. 


* Gazety czeskie podają z Mariborza (w dolnej Sty” 
| rji)* wiadómość, że” Dr. "Wosztiiak, Dr. Dominikus, 
| dziekan Koósart, Rukowiec, A''amowicz 1 Herman* uło- 
prośb /słóweńców 
3 podać. tikowe wkrótce 
hrabiemu  Hohenwartowi. Memorandum to Obejmuje 
między imnemi prosbę:o' zaprowadzęnie języka sloweń- 
skiego w szkołach i' urzgiłach, “o “otwarcie w Manbórzu 

i rewizję prawa" wybor- 


gimnazjum słoweńskiego i o 
czego. 
ŘE S 


Ostatnie: Wiadomości. 

Paryż, 13; kwietnia, wieczorem.» Dziennik alba Lom- 
mune „pisze: Odpowiedź, udziełona delegacji! ligi przez 
p. Thiers'a wskazuje, że woli. on poświęcić 80,000 fran- 
cuzów,;. niż nadać mii, Paryżowi:-« wolność municypalną. 
Tenże: dziennik „dodaje: „W olemy! umrzeć pod bramami 
Paryża, aniżeli wrócić do sierżantów miejskich 17szpie- 
gow . 

Wersal, 14 kwietnia, o godzinie 11 minut. 15:przed po- 
łudniem. Dziś. z .rana miała, miejsce-silna kanonada, a 
następnie „potyczka. w, stronie -Aspiere3, „która, jak się 
zdaje, była. małoznaczącą., . Podana-przez dzienniki: pa- 
ryzkie : wiadomość, jakoby. powstańcy: zdobylie napowrót 
miejscowość, Neuilly i tamtejszy nost, jest. całkiem :bez- 
zasadną. 

Florencja; 114 kwietnia. Naprawa i uzbrojenis twier- 
dzy Shnzaukończónem być ma według rozkazu” ministra 
wojny za 40 dni. 'W-Rzymie*ma się odbyć?*międżyna- 
rodowa konferencja telegraficzna: 

Trydent, ' 14 ktwoietnia. Bal maskowy, urządzony na 
cześć cesarza, byľ bardzo świetny. Cesarz powitany zo- 
stał z: wielkim zapałem i kawił przeszło godzinę na balu. 
Hynn' narodowy odśpiewany został trzykrotnie. 

*cGrac, Ti kwietnia. Wędłać prywatnych doniesień, 
obywatele w Bozen zamierzają prosić ceśdrza dv Cząsie je- 
go bytności w Tyrolu, ażeby późwolił arcyksięcia Hen- 


|rykówi wrócić ż wygnania. 


* Pragn,. 14. kwwtnia. « „Mężowie zaufania niemieęcko- 
czeskich. deputówanych sejmu, odbędą: tu „w niedzielę 
konferencję, celem, porozumienia się « w ;,+przędmiocie 
wniosków rządowych, a mianowicie go do rozszerzenia au- 
tononiji, złania władz autonomicznych, oraz co dó postawy 
niemców względem zamiarów, rządu. 2 

*. Praga, 14 kwietnia. .Podługsdoniesienia: dzienni- 
ka Bohemia, poselstwo: angielskie , oświadcza etdnówczo 
że; Anglja nie. prosiła nigdy „w Berlinie: ouintenwencją 
wojskową w Paryżu. 

* „„Lublań,. ; 14 kwietnia, „Ministerstwo hamdłu! wy- 
dało rozporządzenie, ażeby we «wszystkich urzędach po- 
cżtowych w słoweńskich, częściach. kraju. używano: pie- 
częć, słówóńską, , W „kołach ;.narodowych panuje z 
tego powodu wielka radość. 

* Zürich 14 kwietnia... Sad ,wojenny skazał na! trzy 
miesiące więzienia 1. ząpłacenie, kosztów.  askarżónych 
Didier, .Reimond, Poirel- którzy. mieli „udziały ow <tdzru- 
chach zaszłych: w, Tonhalli.. Oprócz: tego "powinni> oni 
zapłacić. ranionemu Riedel „3,000 fr., zaś: właścicielowi 
Tonhall;700.fr. i za szkody zrządzone.tamże „ŁQ0 fr. 
Inni; oskarżeni uwolnieni! zostaliez po- 
wodu :braku dowodów: 


Berbin, 14 kwietnia. Wydatki spowodowane przez 


wojnę wynoszą 286;493;497 "talarów: qFrancja "iie u- 
płaciła | jeszcze | nio sz ckontrybucji wojennej. * Główna 


niemiecka: kasa wojenna "pónosi* dotąd, sposobem” zali- 
czenia, wszelkie: koszta wyżywienia wojsk. Feldufittsza- 
teki Hterwarth w." Bittenfeld przeżnaczony jest nia*guber- 


| natora Berlina. 


Berlin, 14 kwietnia. W skutku wiadomości, że gmi- 


serboin |na paryzka ściąga rekwizycje w okolicy zneutralizowa- 


nej na mocy 'przedugodnych warunków pókoju, a po- 
łóżonej pomiędzy wałem  paryzkim i Saint Denis, do- 
wództwo: maecżelne niemieckich Paryżem, 
ptzesłało takówej ostrzeżenie, że. w'razię” pońowienia 
się tego nadażycia, ktoki nieprzyjacięlskie rozpoczęte 


wojsk 


pod 


* Gazety czeskie podają ź Sołunji (Tessaloniki) wia= | zostaną niebawem. 


* Monachjum, 14'kwietnia. Z wójsk bawarskich po- 


se A 4 © GAR : 4a ç ay o 3 
nawet w całej Macedonji, grecy zamierzają: wyłączyć | zostanie we Francji cata 2-g4 dywizja, jako óddział o- 


kupacyjny, zaś reszta wojsk. powróci do kraju zaraz po 
zawarcia stanówczegó”* pókoju. 

* Konstantynopol," 14 kwietnia. Książę Karol. donosi, 
że ma'nadzieję stać -się panem połóżenia; tymczasem nie 
nastąpi okupacja księztw naddunajskich. Porta żądała 
od wice-króla egipskiego m krótki czas dwa z portów, mo- 
rza Qzerwoónego, lecz tenostathi nie chciał zgodzić się na 
Pórta mócno rozgnie- 
wang jest z tego powodu, lecz nie ma chęci użyć środ- 
ków gwałtownych. 

*: Londyn, 13 kwietnia: Do Standard telegrafują z Pa- 
ryża pod Ł2%ym kwietnia:  Wczóruj wieczorem Walka 
w Neuilly i Chchy była nadzwyczajnie zaciętą. + Wójska 
wersalskie,-*jak powiadają, * miały być pobite; let? w Pa- 
ryżu wątpią o tem. Angielskie poselstwo ostrzega an- 
glików, iżby miepozostawali. w. Favyżu. 

* Londyn, 18 kwietnia. Ostatniej n0cy<15,000*żan- 
darmów 1 zuawów >wykohało*"atalb "na forty poładnio- 


glugii handlu z. rozmaitemi drogami, żelaznemi rąskie- | 


mi, Otwarta została. komunikacja. bezpośrednia | pomię- | koszanie mieli «wystawić:około-80,00Q dudzi'>wzdłóż linji 
|+dzy, Gemłinemi; ()desą, Moskwą i- Petersburgiem. ` 


Z Bosny piszą pod dniem 29-m marca do gazety | 


Zukunft: * Smutne 'położenie chrześcjam 'tatejszych: stało 
się bardziej jeszcze nieznośnem, *'()* prawie i słuszności 


następujący, bardzo świeżej daty: i 7 
wiek udał się dla zatatwieńia swych interćsów do Ner- 
bji, gdzie zabawił dość długi cząs, _ albwiem nie pred- 
kò- dat gobie ż niemi radę. Urzędnicy tureccy skorzy= 
Stali z jego nieobecności i sprzedali jego dóm, pod' powi 
zorem, że właściciel takowego” nie żyje już i nie pozo-| 
stawił spadkobierców legalnych. Po śwoim powrocie; 
rnłódy człówiek zażądał zwrotu swojej własności, lecz | 
odmówiono mu stanowczo. Turcy znaleźli z łatwościś| 
świadka podstawionego, który zeznał, że dom żądany 
napowrót, nię należał nigdy dó tego młodego człówie= 
ka, który miał jakoby przybyć tam ż Serbjź dla tego 
jedynie, ażeby szerzyć agitację przeciw rządowi turec= 
kiemu i wywołać rozruchy; że w tym, celu przywiózł 
oñ ź sóbą ż Serbji pieniądze i nareszcie, że miał jako+ 
by głosić wszędzie, iż Bośnija'1 Hercegowina nie. będą 
jaż należeć do padiszacha, lecz przyłączą si wkrótce 
do księżtwa serbskiego, jak skoro mieszkańcy stawiać 
będą, chociażby tylko. dt pozoru, opór władzom tus 
rećkim, i że działa serbskie mają już stać jakoby w po- 
gotowiu na granicy serbskiej. Młody” człówiek 'usiło- 
wał nadaremnie” bronić się na wsżelkie sposóby: odsta= | 
wiońó go do Tuzły, gdzie po krótkiem badańiu, ścięto | 
mu głowę, —nić przez chciwość krwi, pód 'tym bowiem | 
względem łudzie ci są zbyt leniwi, lecz dla’ tego jedy= | 
dynie, ażeby urzędnicy tureccy mogli przywłaszczyć 
sobie przemocą pieniądze zabrane twłodettu człowieko= | 


| , 
| fortów. 


Mitiiy tmmnóstwó na tó dowodów, jednym ,zaś”z nich jest| «| Izondyn;" 14: ktwtetnia: 
+ 7 AW | c " . r s R R 
Pewien młody czło» | z d: 18:g0<kwietnia?'do w Times'a,5:wojska: Wwersalskie w 


we. .|Skoncehtrowali się; oni"w lesie pod Menudos? Ro- 


Jeden z ich” jenerałów (Eudes) pozwolił zbliżyć 
się wojskom wersaiskim=aż=do"stoków Issy; następnie 


skierował przeciwko nim silny ogień krzyżowy z Issy 
i Montrouze” *Jak powiadają, wojska rządowe zostały 


nie może już nawet być mowy. Prawo jest po stro» | odparte," Wojska Gallifet' a minły zrabówać ostatniej no- 
nie tych, którzy więcej zapłacą urzędnikom tureckim: |.cy Maison=bafitte. $ 
P r $ ¥ 


Według: depeszy” paryżkiej 


liczbie 2,000, które: odcięte zóstałyspód Goubevcie, mia- 
ły poddać się rokoszanom. 

* Londyn; 14 kwietnia. "Plakat, rożlepiony” WA" lom- 
bardzie, ogłasza wyciąg-z Journal du Havre, podhi któ- 
rego' okręt „Oity' Brookłyn*" rozbił się « na wybrzeżach 
Nowej Zelandii. -Z0 230 pasażerów, otiaz 120 rńajtków, 
ufatowanoć z! pierwszych tylko 256% z drugich 40 ludzi, 
pomiędzy ninii kapitana okrętuś * Tym'epósobem! bliz- 
ko'300"łudzi postradało życie. >W" Lawerpolw mie! ma- 
ją żadnych: wiadomości: 0 rozbiciu się okrętu; powjtpie- 
wają tam zatem 0 prawdziwości: tego*wypadku. 


LEL E GRAĆ Y 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Wersal, 16 kwietnia. Dzis nie było zadnego <szcze- 
gólnego wypadku, prócz potyczek forpócztowych: Po- 
wstańcy ponowili ostatniej nocy kanonadę 'ż fortów. Van- 


| vres i Issy w powietrze. Wojska rządowe miały tylko je- 


dnego ranionego. Wiadomość, że powstańcy zabrali, 3,000 
jenców, jest bezzasadna. j 
Wersal, 17 kwietnia. Okólnikowa depesza Thiersa 
powiada: Rząd ciągle jeszcze wstrzymuje się, aby zgro- 
madzić dostateczne siły zbrojne:, Połęzenie jesżczę przez 


wi i uttżymać się przy swoich posadach: 
* Słowo lwowskie donosi, 'że w Galicji 


reżolacje zdołne nadać większą wagę petycji, którą 
„Rada: Ruska” pósłała ministerstwu i którą zamierza 
złożyć także w radzie państwa. -> Kotjsul ruski prze- 
niósł swą rezydencję z Brodów do Iiwowa. 


wschodniej | kilka dni pozostanie bez zmiąny. Dekret wyznacza wy- 
odbywać się będą meetingi, na których = przyjęte będą; pory municypalne na 30 kwietnia. Wojska rządówć za- 


jety dzis ważny punkt, zamek Bacóh, panujący nad 


Asnieres. 
— A ZEEO CERZE ZEE DS DOE Tm 


p” 


* Donosiliśmy-już poprzednio, że 15-go listopada. r. b. 


upłynie 200 lat od chwili zgonu znakomitego pedagoga | 


czeskiego, albo raczej ojca pedagogji, nowoczesnej, Jana 
Amosa Komeńskiego (Cómenius). Czechy, zwłaszęza zaś 
Morawa, czynią przygotowania. do obchodu w tym.xoku 
dwóchsętletniej rocznicy jego zgonu., Dzień: 28-g0 mar- 


r. b., jako rocznica urodzin Komeńskiego, „obchodzony | 

już był w Pradze zą pomocą zgromadzenia, uroczystego:| 

czeskie | 

| w roku. przetę: 1869, „działalność policji; ślędczej przeł 
; policji j pr 


nauczycieli czeskich. Czasopismo ilustrowane 
Kwiety podaje w numerze 1l-m z roku bieżącego krótki 
życiorys Komeńskiego, z którego przytaczamy co nastę- 
e — Komeński urodził się na Morawie, w miasteczku 
Nownićach" (niedaleko od Węgieiskiego Brodu), 28-g0 
marca 1592- roku. “Ojciec jegó, fdłynatz; umarł wcze- 
śnie, póżostawiwszy syna dziecięciem jeszcze, lecz 8pa- 
dek>po'nim był wystarczający dla dania synowi wychowań 
nia, Opiekun atoli Komeńskiego mało “dbal ò" niego, 
tak, iż dopiero w szesńiastym róku życia oddano gó do 
szkół. Okoliczność ta zresztą przyniosła mu korzyść. 
Mając rozwinięty już umysł, zaczął on sam ucżyć się, prze- 
konał'się o wszystkich wadach ówczesnego sposóbu wy- 
kłądania nauk, i zrodziły się w' młodzieńcu pierwsze za- 
miary reformatorskie, które z następstwem czasu okryły 
jego imię chwałą. UPO ukończeniu szkół, udał się óh do 
uniweśytetów niemieckich dla dalszego kształcenia się w 
naukach; następnie w r. 1614, magnat morawski Karol 
Zerotyński powierzył mu kierunek szkoły „braci moraw- 
czyków* w Przeszowie. We dwa: lata' później otrzymał 
on święcenie kapłańskie i pełiił tamże spokojnie do 
roku 1618 obowiązki kaznodziei. :ILiecz'po bitwie bia- 
łogórskiej zaczęły się nieszczęścia Komeńskiego. Był on 
w roku 1021 kaznodzieją w Fulneku, / które. wojska hisz- 
pańskie spaliły i zrabowały. ; Wśród ‘klęski tej,. Komeń- 
ski utracił całe swoje mienie, oraz książki „i rękopisma. 
RI on zmuszony opuścić, kościół. i znalazł schronienie -u 

arola Żerotyńskiego. W krótce .potem ten ostatni, otrzy- 
mał rozkaz, ażeby nie trzymał dłużej u siebie braci. mo- 
rawczyków, i Komeński był zmuszony ukrywać, się -w 
lasach i jaskiniach dla uniknienia prześladowania ze stro- 
ny swych nieprzyjaciół. Odtąd zaczęły się, jego wędrów- 
ki po Europie, które trwały pół wieku, mianowicie do 
róku 1671. Przedewszystkiem udał się on do byłych pro- 
wincij polskich i bawił krótki czas na granicy Czech, 
kóło gór Kierkońószskich (Riesengebirge), w majątku 
Sadowskiego; w roku 1628, Komeński i Żerotyński ska- 
zaii zostali na wygnanie z kraju ojczystegó, podczas prze- 
śladowań skierowanych przeciw braciom morawczykom. 
Zanuszony mieszkać na obczyźnie, Komeński: był z po- 
czątku rektorem szkół w Lesznie, gdzie wystąpił pó raz 
Ear jako refortiator wykształcenia šżKölnego. Dzie- 
ło jego Janua linguarum, przełożóńe zostało na wszystkie 
Języki europejskie i nawet na niektóre azjatyckie. imię 
ego zasłynęło bardziej jeszcze, gdy uczóhy Samuel Bart- 
ieb ogłosił drukiem w Oksfordzie i Lońdyńie (w 1637 i 
1639 roku) dzieło Komeńskiego'pod tytułem: Conatuum 
Comenianorum praeludia. Zwrócił ón wówczas na, sie- 
bie powszechną uwagę. Oxenstierna, który fządzit Szwe- 
cją po śmierci (ustawa Adola, powołał wygnańća cze- 
skiego dla' żrestędnizowania wszystkich szkół szwedz- 
kich. "Następnie powołinu go do Anglii dla urządzenia 
tam szkoły panzoficznej i'dla' kićrówania takówą. Udał 
się on do Anglji i byłby wywiązał się beżwątpienia z po- 
wierzonego mu zadania, gdyby nie wybuchły wów- 
czas zajściaj pomiędzy królem i parkmentem,' Komeński 
powołany został powtórnie do Szwecji, dokąd przybył=w 
roku 1641. Na prośbę Oxenstierny i'Grena, zamieszkał 
on w Elblągu i pracował: przez całe sześć łat nad'układa- 
niem książek szkolnych. Po powrocie wroku 1648 do 
Leszna, wyniesiono go do godności biskupa icałej' gminy 
braci morawczyków. „W roku 1650, książę Zygmunt Ra- 
koczy powołał, go do Węgier dla organizowania „szkół. 
Podróż ta nie miała dla niego skutków praktycznych, al- 
bowiem nauczyciele węgierscy nie byli zdolni do urzęczy+ 
wistnienia pomysłów Komeńskiego. Lecz za.to literatu- 
ra pedagogiczna wzbogaciła się podczas jego. pobytu w 
Wegrzech nowem, słynnem na.całą Europę: dziełem: Or- 
bis pictus. Rok 1655 uczynił dalszy jego pobyt w luesz= 
nie niemożliwym.. W roku tym: szwedzi. z*obyli to mia- 
sto, w następnym zaś spalili jeda szczętu. Gminą braci mo- 
rawczyków rozprószyła się po świecie, Komeński zaś u- 
tracił całe swe mienie, znaczną część. swoich. rękopi: 
smów, oraz materjały do panzofji, do słownika: czesko- 
łacińskiego i lącińsko - czeskiego, które gromadził przez 
Ż0 lat, -Z Leszna ratował się on. ucieczką do Szlązka, na- 
stępnie zaś powołany. został do Amsterdamą, dokąd przy- 
był w roku 1650 i powitany „został: z więlkiem odznacze- 
niem. Senat amsterdamski: zachęcił go.do-zebrania i wy- 
dania wszystkich jego dzieł pedagogicznych: W yszły one 
tam z druku w roku 1657, pod tytałem:. ;./..4.Cosnenii 
didactica operą omnia. Komeński doczekał głębokiej sta- 
rości, lecz w końcu. życia swego: wpadł w jakiś dziwny mi- 
stycyzm, Zmarł on 15-gọ listopada 1671-roku 'w.Am- 
sterdamie i pochowany został w Nardenie. 


* Skrzypce po znanym wirtuozie Lipińskim nabył 
książe Sturdza w: Bukareszcie, za.800 dukatów brzęczą- 
cą monetą. Znana jest odpowiedź Paganiniego na zapy- 
tanie: „Kto cjest pierwszym skrzypkiem: w Kuropie?* 
„Nie wiem, kto jest pierwszym, lecz drugiń jest bez wątpie - 
nia Lipiński.“ 

m RCA CE O 


Wiadomości. Miejscowe. 


” Mamy pod ręką dane dokładne, dotyczące: kradzie- 
žy, o których doniesiono policji tutejszej «w 1868, 69 
i 10. roku, i które dochodzone były. przeż wydział śled- 
czy przy zarządzie warszawskiego oberpolicmajstra. 

d 1-go' stycznia. 1868 raku, 1w wydziale śledczym 
przy zarządzie warszawskiego :oberpolicmajstra, spisy- 
wane jest sprawozdanie szczegółowe 0.wszystkich wy 
padkach kradzieży. w mieście  tutejszem, z wykńzem 
„szczegółowym. wartości „rzeczy: skradzionych, ich ilości 


$ 


ij nawet: nazwy, oraz nazwisk * osób, 'u których „takowe: 


zostały skradzione, i naręszcie miejscą ich zamieszkania. 
W. miarę, wyktywania: przez pólicję rzeczy skradzionych, 
takowe. wykazywane są w tem sprawozdaniu i zwracają 
się właścicielom,. Ze sprawozdania tego, okazuje:się mię- 
dzy innemi, że od. l-gostycznia 1868 do l-go stycznią 
1869 roku, zameldowano w policji warszawskiej ogółem 
o 2,064 wypadkach kradzieży; sami właściciele rzeczy 
skradzionych zadeklarowali ich wartość, w ciągu całego 
roku, na 74,090 rsr. 70.kop, Z tej liczby, policja war= 
szawską wykryła. wczas 1,771 kradzieży, na sumę 
88,868 rsr. 62 kóp., tak, iż z końcem 1868 roku pozo- 
stawało nie wykrytych (kradzieży tylko 293, ma sumę 
5,727 „rar. 8. kop.; stosunek przeto procentowy, ogólnej 
liczby. wypadków kradzięży w roku 1868 przedstawia 
85 3/,-9), wykrytych kradzieży, ną sumę 92 7), % ogól- 
nej“ wartości ' wszystkich przedmiotów skradzionych w 
tymże roku. Nadto, ze sprawożdania tego okązujecię, że 
wciągu następnego 1869 r., zkradzieży dokonanych w ro- 
ku 1868, wykryto 15, na sumę 703 rsr..70 kop»; stosu- 
hek przeto procentowy wykrytych wypadków Kradzie- 
Èy Za rok 1868 zwięksżył się i przedstawia 86 "3 "/,, 
wartość zaś wykrytych przedmiotów skradzionych wyno- 
si.93 Yy: %, W następnym 1869 roku, liczba wypadków 
kradzieży zmiejszyła się, a .miąnowioje, od. l-gó ,stycz* 
tą 1869 do 1-go stycznia 1870 toku, zamełdówano:po- 
warszawskiej 1,950 wypadków kradzieży, przyczem 

sé wszystkich przedmiotów skradzionych podaną 
67,237 rsr. 10 kop. Ztej liczby, policja war- 
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szawską wykryła wczas, w ciągu 1869 roku, 1,661 kra- przedmieścia vi „wywrze «wpływ; ha stan sanitarny jego 
dzieży, „ną sumę 63,401. rgr. 92. kop.;, z końcem; przeto + nieszkańeów. 
roku 1869; pozostawało do. wykrycia tylko 289, ,wypad- — 
ków. kradzieży, na sumę 3,835 „rar. 48 kop: 4: ogólnej 
liczby. kradzieży dokonanych w.tymże jrosu, 186%-sto- 
sunek; przeto. procentowy ;kradzięży: wykrytych wyrokń 
1869; przedstawia: 85 "hp na sumę 94%, %,s..W.oągu zaś 
cu 1870 icja. . wykryła 12 „wypadkówy: kuadzicży - „O. i 
yk policja. TENIR apte ES s Wika w tg między Karpatami i 'mórzem Bałtyckieni, 
sich PAwezórklacza „Ba Micki” ipae Candabu. 


* Wyszło obęcńie 0z drakuw dziełko' Wojciecha Já- 
sułzębowskiewo; b, prófedórń tnstytóta gospódarstwi wiej- 
skiego i leśnichwa w /Miaymonócie, “poni Klucz do ü- 


ułożóny na 


stawia wykrytych ;Boryy /».zggólnej liczby, „kradaieży i 3 
z tegoż roku, na sumę 95/3! on Nargeszeiejodi: Ergo sty: | * Porównanie dochodów.ża miesiąc marząc roku, bie- 
cznia 1870. do.1l-go., stycznia. 1871. roku, zameldowano | żącego. 


policji, jeszczę ; mniej kradzieży, niż ,w.latach 1868 1;1869, 


a) na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej: 


mianowicie tylko 1,836. kradzieży,,na sumę .65,870;rsr. *rok 1871 rok 1870 
68, kop. Z tej. liczby, „wykryto wczas, 1,676, wypadków tet. * "ROP! rst. kop. 
kradzieży, na sumę, 62,235 rsr.. [52;kęp.;. przeto „z dniem | z przewozu osób 68,042 69 55,8 t2071 
|1-m stycznia, 1874 roku, pozostawało do, wykryeia, tyl-'z przewoza' tówarów:194,884* 186 192,868 nL 


109387532 11,610' 152 
razem. 2/8,810 57 209,291 20) 
Zatem w r. 1871 więcej o rs. 14519 kop. 34, 
Od.l-go stycznia do 31-go marca 1871 ». dochód 
wynosi! rs. 684,063 kop. ,07. , FR 
Ou t-go stycznia do 3l-go marca 1870.r., dochód 
wynosił rs. 663,047 kop. 84. ć s 
Zatęm w r. 1871: więcej o rs, 31,015 kop, 28, 
b) na, drodze żelaznej wawszawzko-bydgoskiej: 
rok 1871 rok, 1870 
R8rx. > / „kop. rdr. |v: kòp. 
14,934 ~ „14, 14,150. v 48'/, 
48,145 193 49,788: 67 
8,832 „58 3,246, 92 
razem: 71,912 60 67,1862, 
Zatem w r. 1871 więććj '6*18174,781 kop. 57 /,. 


ko 210. wypadków...kradzieży, „na i sumę; 8;689 ręr. tł 
kop.;, stosunek, procentowy, kradzieży, wykrytych: woki 
1870 , przedstawia, , eo. „do. liczby, wypadkowi 88; 4 6 
wartość zaś, wynosi. sumę 94 i/y loeo: Wykrywanie zaś 
w roku, 1871. niektórych „z,kradzieży, z,roku 1870, daje 
również do przewidywanią zwiększenie .się stoshakn| proś! 
centywego. za. ten „ostatni rok, 

W ten sposób, z porównania tych |wykazów-/za trzy 
lata; okazuje się, żę. kradzieże zmniejszają „się znacznie | 
z każdym rokiem, 

W. końcu, nadmieniamy,,,że wydział; śledczy,,przy po- 
licji, pomimo; całej jego, działalności „kosztuje. miastu 
bardzo niedrogo: (Wydatki. na | cały. wydział „wynoszą 
9,430. rsr. rocznie, w tej liczbie na samą sekoję,poszu+ 
kiwań tylko 5,430 „rar. i; Uważamy „za, stosowne: wspome 
nieć o tej. ostatniej okoliczności, dla tego „między, inne= 
mi powodu, że, jedna ;z-gazeti petersburgskich, wspomi= 


różne doóchody:: 


z,przewozu,osób - 
Z przewozu, towarów. . 
różne dochody... .- 


nająe w, roku: zeszłym „o. działalności warszawskiej  poli- Od 1-go*st$kznia doo 31-gó mita 1871 r. dochód 
cji „śledczej, dodała, , że przy, wybornem jej powodzeniu, | wynosił: 18 172,409 kop.*78, 
kosztuje oną. miastu bardzo drogo. „W. rzeczy, zaś samej Od: I-go stycznia do 3ł-g0 marca 1870 r. dochód 


okazuję się;..że 'wydątki ma cały wydział śledczy :są:bar= | wynosił ra. 164,068"kopi' 82 V/. 
dzo umiarkowane, żwłąszcza, jężęli zastanowimy+się nad Zatem wr. 1871 więcej 'ra.” 8,340 kop. 93 
tem, żę w wydziale tymi ;oprócz, iśledztw., o,kradzicże, i ' 

oszustwa, wszelkiego rodzaju,. zabójstwa, «podpalenia i in+ 
ne tym podobne „przęstępstwa, „WIrhz £ poszukiwaniewi "Tydzień handlowy; zdra 3'(15) kwietnia; 
winnych, prowadzą „się „także „śledztwa o. przestępstwa, | wem świąt, tafgi zagraniczne” w ubiegłyin tygódi 
przękroczenia 1. zaniedbywanie: się oWo służbie niższych | cżyniić. W ostatnich: dniach *szólakó ruch w int 
stopni „policji, i. nadto. prowadzi! się, korespondencja z4%4 cya targu gdańskim óżywił się, póczyhiońo dos 
równo,,g0  do.przekroczeń politycznych, 1-c9,do. psiedła*| kupy tego zina!” Żyto zaś i inné trtykuły. przy 
nia . wracających. z,zesłania „, przestępców „politycznych, | nych dowozach załniedbikie, skutkiem czego uwyda 
oraz go do. wysyłania. cudzoziemców :za.granicę,|69. doż | ność'dó obniżenia. + Ogólńe położefiić interósu" nie 
dostarczania dowodów . tożsamości ; osób, „4, nareszcie, | nadziei'podniesiehiasię oeti teg6 ziarna, Kdyż W rl 
w ostatnich czasach, „w oddziale, tym. woztrząsane„były | żądań'dla Franeji, okazują ihre ktaje chęć żbyciź 
nieraz. sprawy i. wyprowadzane , śledztwa co. do, wykry= | go widoki” przyszłych” uródzejów” przy sprzyjają 
tych u rozmaitych usób. falszywych, biletów kredytowych | pogódzie, są obieciijące? Na targi naszym z powoń 


Fkładu, przęrodzońego Drsni róśhących na piżestrzemi | 
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WYSTAWA. TOWARZYSTWA "ZACHĘTY „SZTUK. PIĘ- 
KNYCH, +4 Otwarta codziennie, od godziny. 11-ej rano do 5-ej 
po południu, w gmachu obok kościoła św. Amnyi;'—; Wejście w 


(dnie powszedńie-kap. /15%winiedziele zaś i święta kop. 5. 


ÓW TEATRZE RS PPO "(przy rogu ulice Hrabiego Berga i W lo- 
dzimierskiej ), — Hólenderska 'Móiażerja Kreutzberga. — 
Dzis i codziennie, dwa. przedstawienia: — Począteć 1=gó 0 go- 


dzńfie'4-ej; '22g6 o godzihie 7 i pół. 4 OGila niicjse: pierwsze 
ratejśce kóp. 25, dnigie miejstć kop. 15, trzecie k. 10,-— Wczo- 


raj, było dioh -— | 

W TEATRZE fOWALZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI (na 
Krakowskiem.Przedmieściu), — Dziś + codziennie, Optyczno- 
fizyczne przedstawieuia o tworzenia się Swiata pierwiast- 
kowego, podług hypotezy ś..p. profesora Ungera. —Cena miejsc: 
loża rs. Ż k. 50 i 20.k. na ubogich, krzesła w, pierwszych 4-ch 
rzędach kop. 75,1 5 na ubogich, w następnych 4-ch rzędach kop. 
50-i- na ubogich, w ostatnich rzędach kep. 30 „i 5 na ubogich, 
galerja kop. 25. — Początek o godz. 7 i pół. 


* Jenerał-lejtnant. Ulrich, wyjechał do Brześcia. 

* Przyjechali ,do Warszawy: obywatele: hrabia. Łu- 
bieński: Zdzisław 2z.(Gnojna; Ostrowski: August z; Mo- 
goszyna;. Mogielnicki. Wrtold, ze Skierniewie, Mogielni- 
icki Jaljan z Jendrzejewa; Łęski Konstanty, z „Błonia, 
Snąrski Bonawentura z Radomia, Rubach Erazm z Gi- 
Ula, .Gorszycki, Walenty z Kaszuba, „Pawłowski. Feliks 
zi-Grobek, : Ostrowski Hilary/ z, Tułowie, „.Kisielawski 
Władysław z.łomży, Szydłowski August z Łukowa, 
Tymiński, Wojciech z, Lublina, — inspektor progimnazjum 
Oleszkiewicz Tomasz z Wilna, nauczyciel - Kruszewski 
Florjan z Soczewki, —kupcy: Grincwejg Salomon z Kra- 
kowa, Weinberg Hersz z Kutna, Mazur Szmul z Wło- 
cławka. 


* W dniu; 5 (17) b. m. iit., „chorych w;8-min „cywilnych 


szpitalśch: przybyło 


T2, wyzdrówiało 8:6, umarło 
845, kobiet 
konnych mężczyzn 140, kobiet 158, 


8, opozostało 


1796 (taężczyzn 861), z nich w śzpitalu staroza- 


dawnej formy. 


* Maliny pod ręką dwie nowości ż ćdytorskiego świą- 
ta £są to dzieła podobiie charakterómi i dążnością, Gl 
każde z niej ma treść Całkiem ódmienną. ' Mówiiny to” 
ò Przewodniku Watszawskijn informącyjńó-adresów ym 
na rok bieżący, wydanym przez pi W. Dzierżanowskie- 
go, ńiczelnika wydziału” adresowego, który już” od Tat 
trzech, tę swoję pożyteczną, nieżbędńą nawet książkę, wy- 
daje—i o Pamiętniku "Teatrów ` Warsżawskich, za rok: 
1870, wydanym w tych dniach ostatnich przęz p. St, Gó- 
ślickiego sekretatrza Dyr. Teatr. Warszawskich. Rozu- 
mie się że obiedwie te książki, jako wyłącznie 1ńforma» 
cyjne, nie pódłegają Kktytyce ' literackiej; miożna by ini 
tylko czynić zarzuty, w razie opuszczenia jakiegoś waż+ 
niejszego szczegółu potrzebnego do poinformowania 
czytelnika, lub też pomihięciavjakiegoś faktu. Przewo* 
dnik adręsowy; już odlat trzech wydawany, przez Gzłó- 
wieka” stojacego u źródła urzędowych wiadomośći ifort- 
macyjnych, już tem samen] daje rękojmię'dokładności i 
rzetelności zdwartychw min informacji. "Książka ta każ- 
demu 'potrżebna—z:niej ałbowiem każdy, bądź zajmiesz 
kały w Warszawie bądź przybyły do niej: 4łówiedzieć 
się może>gdzie' znajduje. się która z władz: rządowych, 
gdzie’ jaki! zakład * przemysłowy, handlowy, "fabryczny, 
czy naukowy: leży; gdzie mieszka '/każiły mecenas; ad: 
woókat, doktór, rejent, komornik; redaktor—zmjdzie tań 
uókładną tarytę “donó w,- wyszczególnienie ulic, nazwi”.| 
ska wszystkich właścicieli nieruchomości; "tarytę *koreś- 
pondeneji krajowej i; zagraniecznej;—słowem;| mieszczą, się 
tam. adresai lub wykazy czynności wązełkich aniejsci lu, 
dzi potrzebnych do załatwienia” najróżnorodniejszych It 
teresów. $} Przewodnik"; teinow dwóch poprzednich la- 
tach "cieszył się ogromnym” odbytem=-tuk 'żu całę sjeęg0 
edycje 'wprędcge” rozkupionb* zostały.© IDodąć "tu jeszcze 
winiaiśmy.” że takiż sam: Przewodnikw języku: ruskitń 
ukaże się w krótóe staraniem i niktadem ~ tegoż (Samego 
wydawóy: - Oo-się' tycze. „Pamiętnika Teatrów: War- 
sżawskich;” nie (tyle on jest 'potrzębnym'dla ogółu, gdyż 
nie'dotyku' jego mteresów” materjalnych,! 'lecz.jako-roz* 
jaśniający nàm dokładnie działałność cało-roczną (a jak 
tu, za lat kilka nawet) sceny w'rozmaitych sztuki gałę- 
ziaóh, zasługuje! na baczną: uwagę. * Przedspiędziesięcii i 
laty wychodził jaż był w Warszawie „Rocznik = Teątra 
Warszawskiego;” lecz po'oślniołetniej egzystencji, do ro- 
ku 18ł6; przestał być wydawany. Obecna: praca p: G0- 
ślickiegó, zjawiła się na dobie a ze względu na'żywe 'zaję- 
cie <jakie'w nas. obudza działalność, i rozwój Na nawet i 
sam personel sceny, może ;liczyć na. sympatyczne od lu- 
bowników sceny: przyjęcie. 


* ur. Codz; pisze: Po „wybudowaniu, mostu; żela- | nal najświeższej mody z roku, I8Ż1, aby uł 
znego na Wiśle, szeroka droga pa nasypie ziemnym od | konfekcją. 


tegoż mostu do, kolei warsząwsko-petersburgskiej, pro- 


wadząca, stąła się bezwątpienia najpiękniejszą ulicą P ra= ry cięplejszej. zastosowane zalecają się, nad 


gi. Obszerne. wszakże place, po obu jej stronach półożo- 
ne, są dotychczas prawie niezabudowane, Otóż dla zapęł- 
nienia placu około wzniesionej. niedawno na, Pradze, cer- 
kwi, prawosławnej dla, przyozdobienią tegoż urządzonym. 
będzie, skwer na wzór istniejących już, skwerów, wi Wars 
szawie, Skwer. ten składać się będzie z dwóch od- 
dzielnych „części, „po obu stronach cerkwi umięszczo- 
nych. . „Każda z.tych części obsadzoną ; będzię akaćcja- 
mi, których. podług plamą przez zarząd: miejski zatwier- 
dzonego, . potrzeba będzię; sztuk. około 200. „Trawniki 
zaś. zasianę. będą trawą, -a na kląbach “posadzonych ber 
dzie około 200. mniejszych krzewów. „W zeszły piątek 
wyznaczono już, kołkami, dróżki i kląby,i przystąpiono | 
do kopania. dołów, a niebawem | 1, same roboty rozpoz 
częte zostaną, Pozostanie: więc. tylko pusty plac po 
prawej: strohie ulicy „wprost. mającego. się urządzić 
skweru, lecz.ten obszerny plac sięgający ; aż, do ulicy 
Targowej; nie; prędko „będzie mógł być zabudowany, 
Jest on. bowiem;.przedmiotem ;zawikłańęgo procesi 847 
dowego między Nowickiemi/1 sukcesorąmi po Gadu- 
szewskich | i , nie prędzej będzie. mógł być użyty, pod 
zabudowania, aż ostatecznie. jędnej zę; stron. przysądzo- 
nym „zostanie. Nadmienić tu. wypada, iż. przy ;Oczysz- 
czaniu i uporządkowaniu w ubiegłym miesiącu „parku 
Aleksandrowskiego , nad . Wisłą. wprost . Zamku ;położo- 
nego, „uszkodzpnę, drzewka lodaini i, chroniącemi się na 
tym- brzegu statkami w. „czasie wylewu.rzeki, zamie- 
niono nowemi, a nadto „znaczną ilość młodych drze. 
wek, z właśnej . szkółki. parku pochodzących, ./w;wielu 
miejscach. .pozadzono., ilak „więc, „kontyngens flory 
znacznie się „wzmocni,w ciągu biężącej, wiosny ina; Pras 
dze, co bezwątpienia przyczyni się do upiększenia | 


T A R, 
w Drukarni iz wej Uk rū 


à 


iocta? stało przez zpiekarży i młynarzy: po|rsr.=4© kop. 54 


godhiia świąt 'u izraelitów, dowożów, 6sią nie było. 
byłe transporta żyta, jęczmienia i owsń pósźły nb 
wiezione zaś w dniu wczorajszym na targ żyto, z 


kop. 60; pszeńicy:nie było. Qukżer. 0W produkcie 
du świąt:również nie było: zmacznićjszych obrotów 
ko b;tranzakcjach na miejscową potrzebę. Płacó 
nów. Łyszkowice «po nsr. 8.kopę 90, za Dobrzel 
Rytwiany i Klżbietów po:rsr. 8 kop. 75, ża: Lióónó 
rari % kop. 80, «płacone rsr. 3:k6p. 75,! z4'*Jóże 
Michałów i Mniszew; iw głowach :po/rsn (3/ kóp. 
ka- stosownie 'dó gatunku «tar. Skop 30 1do- rsr. 
Tendeneja"ćen tiągleusildie się utrzypiuje. (Głaz. 
r ` m 4 4 r 
PRZEWODNEHC WARSZA 


Warszawa. 
"dnia 6'.18' Ki wietnić 


*. Nowoscilna sezon bieżący w. bławatnym 
pana Penkali. 4 

Obecny: sezon .wioseńny, iang jego! źtńiai 
zaopatrzenia „się »estosowne'"du pory: za 
ubrania, ożywiły (vuchsw „mugazynach i he 
watnych. | Nie dający się wyprzedzić w dh 
świeższych  materjałów *sdo konfekcji daims 
magazyn - p; Renkali" przy” Qlicy” Senatórg 
obydli « przedstawią: wybów różnorodnych tk 
cechuje; wytworny /gust;"nów6ś6 pomysłu, sq 
inwo cenach 'dogtępność:=+/4'tego interesujące 
zasobu wymieniemy* ichoć niektóre: 

boilsdeschóvre w .kiłku'odłaianach i kolorac 
kachsodpasowanychy; suta: frendzła” przy” tnt 
nowi: stosóyne<akcesorjum:do ubrania kóstj 
ne sztuczki poił:de chówre + obok: freudzli*!po 
pas atłasówy |isosobny „z drugiego brzegi 
nież: z atłasowym paskiem węższym 'miecó; 
wania: staników, tunikoi rękiwów. 

Nzezególniej: się odznaczają: bareże' moza 
haire: dubeltowej:oszatokości;:* również” x. sd 
kręconą, oraz szlakiet pó obu brzegach” J 
njal zupełnie”nowy, »26-względw na jego 
ną; szerokość mniej go dw suknię potrzeba, 
zaś: jest nader | ekotomiiczny. 

Nęcisokóv pięknością Gosta i świeżóś 
materjał ha suknie zupełnie nowego ródza 
ny kręconej, między piką a perkalem środ 
cy,.,w kolorach gładkich, oraz w pagki 
obók tego. z efektownym po obu brzegac 
służącym do garnirowaniś :sukni. 

Do każdej sztuki magazyn dodaje illust 


Na suknie jak. najwięcej modne i elega 


l strojne- żąknoty;i muśliny; organdi również 
prawdziwie, piękny Muta - 

Jako materjąły tańsza, lecz. zarówno 
modne. zasługują na, rekomendację (i rozpov 
perkale. francuzkię, zę znakomitszych faby 
house. w najrozmaitszych deseniach „po koj 
kieć, „lub poi .de chóvre w.lżejszych gatunkacł 
kich, kolorach,:. po kop. 40. za łokięć, lub 
tajfetas. de latnę, „materjał .w najmodniejszya 
na obie. strony, jednakowy, nader, prąktyczni 
użyć na suknie ozdobne i kostjumy po. koj 
kieć; 

O. wielu „innych „artykułach najświęża 
użytku; jakie |. qbecnie . magazyn i; pr, Penk 
przemilózęćj, tu. możemy, | wybór ich ;bowień 
nię najskuteczniej, sobie ułatwić: potrafią. 

NIE aaa 


Wi d:oiw iwake. 
WIELKI UKAPR—Dzts, we wtorek, komedja 
Fra:fru. — Jutro; uramat Poczwarka: e Wezo 
działek, dawano 'dramat/Pocżwarka, było osobi 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we wtorek 
czno-mitológiczna w 1 akcie Piękna Gałatea; sde 
orkiestrą z opery Don Bucefalo, , i operetka komić 
Bursze. 
DOLINA SZWAJCARSKA. 1 Jutro, we kr 
Koncert Symfoniczny, pod dyrekcją A. Sonnenfe 
tek 'o godzinie 5-ej. — Cena wejścia kop. 30. 
4.1 GABINET, ZOOLOGICZNY. (w gmachu: uniy 
szawskiego) — Otwarty W niedziele bezpłatnie 
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